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N O T A  R A D Z IE C K A  D O  U S A
w sprawie konferencji pokojowej z  Japonią
M OSKW A (obsł. wł.). Jak do 

nosi agencja Tass w dniu 11 lip 
ca b. r. ambasador Sianów Zjed 
noczonych w Z. S. R. R. Smith, 
wręczył ministrowi Mołoiowowi 
notę, w której rząd USA zawia 
damia, iż zamierza na dzień 19 
sierpnia zwołać konferencję 11 
państw w celu opracowania tra 
ktatu pokojowego z Japonią.

Jednocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych przystąpił do wy 
rniany poglądów z 9~ma pozosta 
łymj członkami Komisji dla 
śpraw Dalekiego Wschodu t. zn. 
z Australią, Kanadą, Chinami, 
Francją, Indiami, Holandią, No 
wą Zelandią, Filipinami i W iel 
fcą Brytanią,

Ca ćU zu lh  tU & iU .

Trzeba pompśleć
o oszczędzaniu

Rozrzutna gospodarka wielu in 
stytucji samorządowych i orga­
nów administracyjnych spow o­
dowała konieczność w prowadze­
nia daleko idących oszczędności 
w  dziedzinie zużycia sam ocho­
dów, papieru, rozmów telefonie* 
nych itd.

W  okresie wielkich w-ysiłków 
na froncie walki z drożyzną i 
spekulacją, w chwili, która w y­
maga wielu wyrzeczeń, aby nie 
wpaść w  wił- ogólnoeuropejskich 
krachów gospodarczych, zarzą­
dzenia takie, wydane przez usta 
nowiony ostatnio w  Min. Adm i­
nistracji Komisariat Oszczędno­
ściowy, należy powitać ze spe­
cjalnym  u uianiem.

Zarządzenie wprowadza ogra­
niczenie samochodów w  starost­
wach do jednego, a w  w ojew ódz 
iwach do 5 wozów osobowych i 4 
ciężarowy en o ograniczonym za­
sięgu w yjazdów . Tym  samym 
zlikwidowana musi być raz na 
zawsze sprawa w yjazdów  prywat 
nych na samochodach służbo­
wych, sprawa niepotrzebnego zu 
życia benzyny i utrzymywania 
setek warsztatów sam ochodo­
wych.

Z  okazji uroczystości przeka­
zywania 30 traktorów Minister­
stwu Roinictwa zapowiedział 
min. M inc uicdukcję nowych pot 
skich samo -bodów osobowych i 
ciężarowych. Zanim jednak pro 
dukcja ta codzie mogła obsłużyć 
cały kraj, gospodarkę, pozostają­
cym  w ruchu, a bardzo zużytym 
taborem samochodowym należy 
poddać ścisłej kontroli.

Oszczędność objąć ma także 
zużycie^ papieru. Wiecznie poku­
tująca burnKracja polska zużywa 
tony papieru na pisma i okólni­
ki, które krążą z urzędu do urzę­
du i z pokoju do pokoju. Dzieje 
się to w-szystko w momencie, gdy 
prasa p o lsk i ogranicza swoją 
objętość na rzecz książek szkol­
nych. gdy drukarnie gorączkowo 
pracują, by rzucić na rynek księ 
garski z chwilą rozpoczęcia n o­
w ego roku Ł-zkolnego setki tysię 
cy podręczników.

Dobrze cyloby zarządzenie to 
rozszerzyć ra  drukowanie niezli­
czonych ilości afiszów, często 

i  przez nikogo nie czytanych, a 
tylko łaśnreca.iącycb ulice miast.

W innych dziedzinach życia też 
możnaby przeprowadzić wiele 
oszczędności- Musimy pamiętać, 
że jesteśmi biedni w porównaniu 
z innymi narodami. Musimy 

w reszcie wykorzenić t.zw. „p ol­
ski szeroki gest".

W  dniu 22 lipca —  rząd ra­
dziecki przesłał rządowi Stanów 
Zjednoczonych odpowiedź, w 
której stwierdza, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych rozpoczął 
przygotowania do konferencji 
pokojowej z Japonią, bez nara­
dzenia się z rządami Związku 
Radzieckiego, Chin i W ielkiej 
Brytanii.

Tymczasem 4 mocarstwa, któ 
re osiągnęły zwycięstwo nad Ja 
ponią —  porozumiały się zarów­
no w kwestiach prowadzenia 
wojny jak powojennej pracy po 
kojowej. Mówńą o tym deklara­
cje konferencji w Kairze, Jałcie 
i Poczdamie.

W  grudniu 1945 r. ustalono 
w Moskwie, że wszystkie —  
cztery mocarstwa —  będą 
uczestniczyły w7 Radzie Sojuszni 
ezej dla Japonii. W obec tych o- 
koliczności, rząd radziecki nie 
może się zgodzić na zwołanie 
konferencji w sprawie której 
rząd USA powziął jednostronną 
decyzję.

Decyzja ta wypływa też z fak 
tu, jż Rada Ministrów Spraw Za 
granicznych powołana do życia 
dla wykonania przygotowań dla 
traktatów pokojowych —  nie

może być pominięta przy przy 
gotowywanin traktatu poko­
jowego z Japonią.

W obec tego rząd radziecki u 
waża za konieczność, aby kwe­
stia zwołania konferencji w 
sprawie pokoju z Japonią zosla 
ła uprzednio rozpatrzona przez

Radę Ministrów Spraw Zagrani 
eznycb.

Datę tej konferencji powinni 
ustalić, ambasadorowie Z.S.R.R., 
Chin i W ielkiej Brytanii w W a  
szyngtonie, wspólnie z przedsła 
wieielem Stanów Zjednoczo­
nych.

Czyżby zamach na Trumana?
Aresztowanie zamachowca z  rewolwerem
W A R SZA W A . W  hallu Sena­

tu w USA aresztowany został 
Clifton Spires, lat 39, ze Stanu 
Georgia, w pół godziny po o" 
puszczeniu gmachu przez prezy­
denta Trumana.

Przy zatrzymanym znalezio­

O statnia próba ch łopięcego chóru  
w P aryżu  przed wielkim recitalem  
który  odbędzie się w podziękotca- 

: nitt dla ,,przybranych  rodziców “  
organizacji am erykańskiej, która  

zaadoptowała 100 dzieci fra n ­
cuskich

Czoisl M i* " *  i samoloty h u  oioiojo
Masowe protesty robotników holenderskich

Armia holenderska posługu­
jąc się ciężkimi czołgami ame- 
rykańskiemi oraz samolotami 
brytyjskimi —  posunęła się na 
niektórych odcinkach w głąl) 
Republiki Indonezyjskiej.

Oddziały indonezyjskie prze­
szły do kontrataku w rejonie 
Samara, odbierając Holendrom 
zdobyte miejscowości.

W Z B U R Z E N I E  
W  H A D Z E

W  Hadze wielkie tłumy, pro 
testują przeciwko wojnie w In*

donezji. Robotnicy wielu fabryk 
rozpoczęli strajk domagając się 
przerwania działań wojennych.

W akacje Parlamentu zostały 
'przerwane. Premier Beei złożył 
oświadczenie w Parlamencie, w 
którym powtórzył znane oskar­
żenie przeciwko Republice Indo 
nezyjskiej.

Następnie wywiązała się burz 
liwa debata, w której deputowa 
ni komunistyczni i partii pracy 
skrytykowali ostro posunięcia 
rządu w sprawne Indonezji.

!M<arsha*f t w i e r d z i  s

Polska* nie potrzebuje pomocy
WASZYNGTON. (PAP) — Mi­

nister Marshall na konferencji 
prasowej omówił aktualne zagad­
nienie amerykańskiej polityki za­
granicznej.

„P ie lg rzy m i,, i „Piraci Szaro tki11 czekają na zn a k
w podziemiach Berlina

Armia hitlerowska walczy dalej

Oto lista —  zresztą niekom­
pletna —  podziemnych organi 
zacji w Niemczech:

„Pilgrim" zajmuje się przygo 
Umywaniem ucieczki działaezy 
hitlerowskich z obozów i wię­
zień.

„Specjalne plutony egzekucyj 
ne" —  bojówki, które karzą 
Niemki, —  fraternizujące się z 
żołnierzami alianckimi.

„Reńsko - narodowy ruch o- 
poru'- —  działa w całych Niem 
czech i ma na celu kompromi 
towanie członków młodzieżo­
wych organizacji demokratycz­
nych.

Klub „Germanica" —  rozpu­
szcza tendencyjne plotki połity 
czne.

Fundusze dla wymienionych 
organizacji płyną z nazistow­
skich organizacji niemieckich 
w Argentynie i Portugalii.

Takie jest prawdziwe oblicze 
„demokratyzacji'* Niemiec.

„CZARNE MAQT IS" NA 
HORYZONCIE FRANCJI

PO LITYKA ZAGRAN ICZNA 
U SA NA CHCRCHIL- 
LOtYSKICH BEZDRO­
ŻACH

SKAN DAL PROPAGAN DO­
WY

A

no rewolwer. Aresztowany zdra 
dza jakoby nie pełne władze 
umysłowe.

W  czasie badania stwierdził, 
iż nie wiedział, że prezydent był 
tego dnia w Senacie.

M OSKW A {obsł. wł.). Według 
doniesień agencji Tass na Ja* 
wie i Sumatrze toczą się dalsze 
eiężkjje walkj na wszystkich 
frontach. I

K o e p e n i k i a d a  K a n a d y j c z y k a

Niemcy żyją za darmo w Londynie
(T elef. od naszego korespon d en ta).

ny — pił i bawił się. ,
Nazajutrz w Hyde-Parku niezna 

jemy jakiś wręczył mu 10 marek, 
ktoś inny zrobił to samo.

Lody zjadł za darmo. Szofer tak­
sówki za darmo zawiózł go do do­
mu, gdzie zamieszkiwał, w budce 
papierosy otrzymał za pół ceny.

W piwiarni wszyscy złożyli się, 
by za niego zapłacić piwo i inne 
wydatki. W końcu jednak został 

| zdemaskowany i przetrzymany 
przez władze.

J Wypadek ten wywołał oburzenie 
* opinii publicznej.

W ARSZAW A. — Slim. zdemobi- 
: lizowany żołnierz kanadyjski w 
l Londynie, który znalazł się bez pie 
i niędzy i nie mógł sobie znaleźć za- 
’ jęcia, widząc, iż jeńcy niemieccy 

nie tylko nie napotykają na żadne 
ograniczenia, ale cieszą się wielką 
popularnością, przebrał się w mun 
dur niemiecki i poszedł na West 
End (dzielnica Londynu).

W  kinie kasjer dał mu bilet za 
pół ceny, znajoma poznana tam,

* Zaprosiła go na obiad, na dancing 
poszedł w ubraniu męża swej to- 

, warzyszki, zabitego w czasie woj-

Oświadezył on, że propozycja Sta 
nów Zjednoczonych w spraw ie pak­
tu Ą-ch m ocarstw  je s t  nadal ak tu ­
alna.

Celem tego paktn jest zabezpie­
czenie pyzed agresją niemiecka 
w przyszłości. Udział Zw iązku h 
Osieckiego tc takim pakcie je s t  ko­
nieczny.

Następnie Marshall zaprzeczył, 
iż w odpowiedzi na protest francu­
ski w sprawie podwyższenia pro­
dukcji niemieckiej zaproponował 
Francji zawarcie podobnego paktu. 
F ran cja  nie weźm ie jednakże udziu  
łu w rokow aniach anglo-am crykań- 
sk ’ eh w spraw ie śbaytębia Ruhry.

W sprawie Indonezji oświadczył, 
że H olendrzy otrzym ali 118 angiel­
skich sam olotów .

Na zapytanie jednego z dzienni­
karzy w sprawie cofnięcia dla Pol­
ski pomocy pounrrowskiej minister 
Marshall oświadczył, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych pow ziął to po­
stanow ienie po zapoznaniu się ze 
spraw ozdaniem  szefa am erykańs­
k iej m isji ro ln iczej płk. H arrisona , 
który 8'wierdził. że Polska może 
się obejść w roku 1I>47 bez pomocy 
ajnerykańskiej w dziedzinie żyw no­
ściow ej.

Dziś uj numerze :

| w klapy różnokolorowych szpi 
lek —  posiada dużo składy ukry­
tej broni i opracowuje na dal­
szą metę —  plai y aktów łcrrn 
rn, zakrojonych na szeroka ska , 
ię. na razie zaś sabotuje transpor [ 
ty i przeprowadza zamachy na
trybunały denazyfikaeyjne.

   ■ . — .
Wszystkie te organizacje jed 

nak ustępują przed „Nursery". 
Organizacja ta, szeroko rozprze 
strzeniona w systemie „piątek-', 
piętnuje wszelkie żywsze wystą­
pienia i zamachy podziemia nie 
mieckiego. Organizacja ta ma 
za zadanie „czekać z bronią u 
nogi".

I „Organizacja Fryderyka W ici 
1 kiego" —  przeprowadza sabola 

żc ] zamaehy w zakładach pro 
dukcyjnyeh.

„Freikorps Adolf Hitler", któ 
rego szef mianowany został 
przez L-eya —  jeszcze przed za 
kończeniem wojny. —  zajmuje 
się rekrutacją do hiszpańskiej 
legii cudzoziemskiej.

„Sonnen teofel" —  związek, 
oparty o resztki jednej niemiec 

kiej dywizji spadochronowej, 
—  zajmuje się przemycaniem 
członków innych „bratnich" or 
ganizacji z jednej strefy do drn 
giej o ra z  za granicę.

„Edclwcispiratcn" —  rozpoz­
nający się za pomocą wpinanych

Od naszego korespondenta w B erlin ie  otrzym aliśm y ciekaw e in­
form acje  na tem at N IE M IE C K IE G O  RU CH U  P O D Z IE M N E G O .

Ruch fen jest szeroko rozgałęziony, posiada szereg orga­
nizacji, mających różne cele, dysponuje swoją własną prasą 
nielegalną, a co najważniejsze, nietrudno byłoby doszukać się 
więzów, łączących ten ruch z legalnymi niemieckimi partiami 
politycznymi. '



L p y i d t / w  z a p r z e c i o

Nie bedzie Konferencji Trzech
LONDYN (PAP) Rzecznik Fo 

rei§n Office oświadczył, że po- 
głoski o konferencji Stanów 
Zjednoczonych, Francji i W iel­
kiej Brytanii w sprawie Niemiec 
zachodnich są pozbawione wszel 
kich podstaw.

Rząd brytyjski —  podkreślił 
rzecznik, — nic ma dotąd żad* 
nyeh wiadomości o jakiejkol­
wiek propozycji —  zwołania ta 
kiej konferencji.

Pogłoski, które zdementował 
rzecznik Foreign Office, powsta 
ły w związku z lis leni min. Mar 
shalla ck> min. Bidawft.

Rzecznik Foreigo Office po'
l t l i  n r  r ‘- i i * I “

Zatrzymanie samochodu z  bronią
Aresztou)anie żołnierzy amerykańskich u e  Francji

Ndx fa ji d tiia

Trzecia partia uj USA
W okresie, gdy uwaga opinii 

ca l ego świata skierowana była 
na plan Marshalla, stosunkowo 
slaby oddźwięk znalazło zna­
mienne oświadczenie, a raczej 
ultimatum, które Henri Wallace 
wystosował do prezydenta Tru- 
mana.

W allace w przemówieniu 
sw ym  w  W aszyngtonie posta­
w ił ostatecznie kropkę nad „i“ . 
Sen* tego ultimatum da się stre­
ścić w form ule:

atbo polityka rządu USA u- 
lcgnie radykalnej zmianie,

atbo powstanie w Stanach 
Z jednoczonych trzecia- partia.

Termin ultimatum: 1 września 
1947 r.

Henri Wallace rzucił na szalę 
argument najcięższej wagi. Słwo 
rżenie trzeeiej partii —  te cios 
w  tradycjonalizm Am eryki, o -  
piorającej cały sw ój system po­
lityczny na dwu partiach. W ie­
m y dobrze, jak  głęboko w  społe- 
ezeństwo przenikają wpływy par 
tii demokratycznej i republikań­
skiej. Obsady stanowisk od gu­
bernatorów po najniższe szcze­
bla municypalne uzależnione są 
od w zględów  partyjnych. Zmia­
na partii u steru rządów w 
Waszyngtonie oznacza jednocze­
śnie zmianę całego niemal apa­
ratu administracji publicznej. 
G dy na Kapitolu zebrał się 
Kongres o większości repubiikań 
skiej, usunięto z tego gmachu 
nawet gońców, zwolenników par 
tii demokratycznej.

Próby tworzenia trzeciej par­
tii kończyły się dotychczas nie­
powodzeniami. Roosevelt doko­
nał swych reform  bez uciekania 
się do tego ostatecznego środka. 
Jednakże rządził w  okresie po- 
hooverowskim, gdy wstecznicy 
sk ciu  republikańskiego doprowa­
dzali do największego' w  dzie­
jach  kryzysu. Opinia domagała 
się wtedy reform społecznych i 
partia demokratyczna uległa te­
ma prądowi, mimo że posiada­
ła w  swych szeregach połud­
niowców, znanych ze swych an- 
typostępowych poglądów.

Dziś zarówno demokraci jak i 
republikanie stanowią azyl dla 
żyw iołów  wrogich reformom spo­
łecznym. Szerokie masy nie ma­
ja nadziei, by jedno czy drugie 
stronnictwo poparło ich postu­
laty.

Nie należy się łudzić, że W al- 
iace na czele trzeciej partii od ­
niesie z miejsca zwycięstwo i 
w ejdzie triumfalnie do Białego 
Drenu. Ma on przed sobą walkę 
długą i żmudną. Jednakże pocią­
g n i j  on  za sobą znaczny odlani 
dem okratów, i pozapartyjnych. 
W ejdzie do Kongresu na czele 
znaczniejsza] grupy, która może 
odegrać bardzo ważną rolę przy 
rozgrywkach między demokrata­
m i i republikanami.

Demokraci, którzy swe siły o - 
pierają w  dużej mierze na zor­
ganizowanych masach robotni­
czych spoglądają z niepokojem 
n  akcję Wallace‘a. Gdyby trze­
cia partia stanęła do w yborów , 
sczanse dem okratów na uzyska­
nia większości spadłyby do zera.
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PARYŻ (A P I)— Francusktf a- 
geocja prasowa „AFP- donosi o &a 
trzymaniu przez policję francuską 
samochodu ciężarowego zata-dowa 
nego bronią i amunicją.

Agencja dodaje, i  w związku 
z ty ni faktem aresztowano 4-ch żoł­
nierz r amerykańskich.

Wieczorny dziennik paryski 
„France Soir“ podaje dalsze szcze­
góły tej tajemniczej afery. Dzien-
1 ik stwic l/a  t na ka-trzyrosnym

.noeboć? e znajdowały się
2 tony karabinów maszynowych 
i znaczna ilość amunicji.

Cały ten ładnnek znajduje się o- 
beenie w dyspozycji francuskiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Zdaniem gazety wstępne śledzt­
wo wykazuje, iż cała ta sprawa 
nie ma żadnego związku z działal­
nością terrorystów żydowskich ani 
też .z działalnością organizacji, 
której przywódcy zostali areszto­
wani w początku bvn. Jak wiado­
mo, aresztowania nastąpiły po wy 
kryciu spisku, zmierzającego do o- 
baleuia reżimu republikańskiego 
we Francji.

„France Soir“ wyraża przekona­
nie, iż zatrzymanie wspomnianej 
wyżej ciężarówki i aresztowanie 
żołnierzy amerykańskich może 
mieć poważne reperkursję. Żołnie­
rze amerykańscy, których nazwisk 
nie ujawniono, zabrali przypusz­
czalnie broń z amerykańskich o- 
bosów wojskowych, znajdujących 
się w rejonie Paryża.

W  związku z tą samą sprawą 
został również zatrzymany turysty 
czny samochód produkcji francus­

Wielki Festiyal młodzieży
Aresztowanie delegacji egipskiej

Los 4500 emigrantów żydowskich
PARYŻ (obsł. wt.) Rząd fran­

cuski rozpatrywał sprawę dal­
szego losu 4.500 nielegalnych 
Imigrantów żydowskich, którzy 
obecnie wracają do Francji. Po 
dłuższej dyskusji zapadła kom­
promisowa decyzja w myśl kló 
rej powracający Żydzi będą mo

H if le r
doszedł do władzy...

na drodze legalnej
BERLIN (API). Korespondent 

API donosi z Berlina: Kierow­
nik urzędu finansowego w Dues 
seldorfie (strefa brytyjska) Bis-  
pinck, wydał ostatnio broszurę, 
w której usiha^e usprawiedliwić 
jawną współpracę urzędników 
III Rzeszy z reżimem hitlerow­
skim.

Stwierdza on między innymi, 
—  „Hitler doszedł do władzy na 
drodze legalnej i fakt ten zade­
cydował o stanowisku masy u- 
rzędniezej wobec systemu naro 
dowo socjalistycznego^.

gli wylądować we Francji o ile 
zechcą znaleźć zatrudnienie.

Opinia francuska przewiduje 
pewne trudności na wypadek 
gdyby Żydzi, którzy wracają 
obecnie do Francji na trzech 
statkach brytyjskich odmówili 
zejścia na ląd a władze brytyj­
skie zażądałyby od francuskich 
władz portowych by zastosowa 
ty odpowiednie środki.

— Na widowni 
politycznej —i

1  ar tajnia i chu/iii

Dlaczego Polska bez pomocy?
W ASZYNGTON (PAP)' Depar­

tament Stanu podał do wiado­
mości, że decyzja w sprawie 
niewykonania programu pomo­
cy dla Polski opiera się na s p n  
wuzdaniu płk. Harrisona, który 
w swym sprawozdaniu podkre­
ślił zadawalającą sytuację prze­
mysłu polskiego.

Stwierdził on, iż przemysł na

Śląsku wykazuje niezwykłą ży­
wotność i jest najbardziej akty 
wnym terenem przemysłowym  
poza Stanami ‘ Zjednoczonymi. 
Sytuacja żywnościowa Polski 
jest lepsza niż innych krajów. 
Polsce potrzeba tylko medyka­
mentów, zaopatrzenia dla dzieci 
i w pewnej mierze zboża siew­
nego.

LONDYN (PAP) Komunikat indo 
nezyjski podaje, iż siły republikań­
skie z powrotem zajęły Lawstng, po 
Malang największe miasto w e wscho 
dniej Jawie. Komunikat przyznaje, 
że oddziały hoienderskie dotarły do 
Plamonghari, położonego w odleg­
łości 20 mil od Samalang. na półno­
cnym wybrzeży Jawy. Oddziały re­
publikańskie stawiają Holendrom za

ciekły opór. Samoloty holenderskie 
ostrzeliwały z karabinów maszyno­
w ych w  środę miejscowość, poło­
żoną w pobliżu Jogjakarty, stolicy 
Indonezji.

Ze źródeł holenderskich donoszą 
o zajęciu portu Cheribon, ważnego 
ośrodka produkcji kawy i trzciny 
cukrowej n a północnym  w ybrzeżu ' 
Jawy

M i proces szpiegowski w Warszawie
Za 8.000 z ł  na ushigaeh Andersa

W A R SZA W A  (obsł. wł.) W k o ń -j 
cu 1948 r. organa Bezpieczeństwa ■ 
Publicznego zlikwidowały komendę • 
obszaru centralnego „W IN“ oraz k ie ! 
rowaną przez te komendę „siatkę" 
szpiegowską. .

Opracowany obecnie akt oskarżę-1 
nia zarzuca osk. Kwiecińskiemu 
(pseudonim „V . T.“) i Halinie So­
snowskiej (pseudonim ,.X“) kierów 
nictwo te j siatki, działającej pod 
kryptonimem „Stocznia" Materiały 
„Stoczni" opracowywano w  formie 
raportów miesięcznych i przekazy­
wano za granicę, między inny­
mi za pośrednictwem oskarżo­
nej Bańkowskiej oraz skazanych 
już w  innych procesach Bąezaka i 
Grocholskiego— przedstawicielowi je 
dnego z mocarstw w  Polsce.

Główną rolę w tej akcji szpiegów 
skiej odgrywała osk. Zofia Franio. 
Działalność swą prowadziła ona w  
dwu kierunkach:

1) kierowała jako szef łączności 
WIN pracą w te.j dziedzinie. W pra­
cy swej utrzymywała bliskie kon­
takty z przywódcam i podziemia, 
m. inn. z komendantem WIN na 
kraj Niepokulezyckim, z szefem 
WIN obszaru centralnego K wieciń­
skim i z wielom a innymi Oprócz 
kontaktów osobistych oskarżona do 
starczała im również funduszów w  
dolarach, m. inn. na jednym  ze spot 
kań przekazała Kwiecińskiemu 
2.300 dolarów o a cele organizacyj­
ne. Osk. Kwieciński z kolei infor­
m ował ją  o swoich kontaktach z 
przedstawicielem zagranicznego mo 
carstwa w sprawie utworzenia t.zw. 
komitetu porozum iewawczego or­
ganizacji Polski podziemnej.
2) Zbierała za pośrednictwem swej 

sieci łączności wiadomości, stano­
wiące tajem nice państwowe i w o j­
skowe, które przekazywała przed­
stawicielom obcych mocarstw. Kon 
taktowała się również z  emisariusz- 
ką Andersa „Jadw igą" Za usługi

i sw oje otrzymywała 8 tys. zł. m ie- 
! sięcznie.
I G alaj Bolesław oskarżony jest o 

kierownictwo t. zw. 6 okręgiem 
WRN w  Warszawie, organizacji któ 
ra miała na celu przenikanie do 
partii robotniczych i rozbijanie ich 
jedności. Na ro:kaz WRN wstąpił on 
do PPS jeszcze w marcu 1945 r., a 
następnie został wysunięty na stano 

. wisko przewodniczącego stołecznej 
| redy Komitetu Warszawskiego PPS. 
i Był on osobiście zainteresowany w 
j wciągnięciu w ramy WRN uzbrojo 
: nej grupy terrorystycznej „Języki".

Proces byłych członków WRN i 
W IN-u rozpoczął się wczoraj przed 
Rejonow ym  Sądem W ojskowym  w  
Warszawie. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 7 osób: dr. med. Franio, 
Bolesław Galaj, Danuta Bieńkow­
ska, Stanisław Senko, Janina W a- 
rzycka, M aria Wędrychowska i  Ja­
nina Sawicka. Oskarżał prok. ma­
jor  dr. Lityński, bronią adwokaci: 
Maślanko, W ięckowska, Grabowska 
i  Ruszkowski.

Z  O KAZJI ŚW IĘTA ODRODZE­
NIA nadeszły do Warszawy depeszo 
gratulacyjne od Ismet Inonu Prezy
denta Republiki Tureckiej, Georgi 
Dimitrow, Prezesa Rady M inistrów 
Ludowej Republiki Bułgarii, Mar­
szałka Josip Broz Tito, Prezesa Ra­
dy Ministrów Federacyjnej Ludo­
w ej Jugosławii, Radolfo Llopis Pro 
z es a Rady Ministrów i  M inistra 
Spraw Zagranicznych Republiki 
Hiszpańskiej.

KONSUL FRANCUSKI SK ŁA D A 
ŻYCZENIA. W związku ze Świę­
tem Odrodzenia, konsul francuski 
w e W rocławiu nadesłał do woj. Pia­
skowskiego następującą depeszę,

„W  dniu, w  którym Wasz Wielki 
i szlachetny kraj święci trzecią rocz 
nieę oswobodzenia, czuję się w  obo­
wiązku zakomunikować, że Fran­
cja przyłącza się do Jego radości i  
przesyła życzenia pomyślności.

Niech żyje W ojewództw o Dolno­
śląskie!

Niech żyje W ielka Demokratycz­
na Polska!

Guy M onge —
W  DNIU ŚW IĘTA ODRODZENIA

odbyło się w  Ambasadzie R P  w  
Waszyngtonie przyjęcie, w  którym  
w zięli udział przedstawiciele K or­
pusu Dyplomatycznego, senatorowie, 
członkowie Izby Reprezentantów 
ż przewodniczącym Izby Martinem 
na czele.

AM BASADOR RP w  Waszyngto­
nie W iniewlcz złożył wizytę bur­

mistrzowi Nowego Jorku.— O D e - 
wyer. Podczas wizyty burmistrz w y 
kazał duże zainteresowanie proble­
mami polskimi a zwłaszcza War­
szawą. "

jy  styki telegraficznym
PR A G A  —  Rząd holenderski wniósł 

protest przeciwko wyświetlaniu 
w  ramach festiwalu młodzieży 
filmu „Indonezja w oła" Film ten po 
mimo protestu będzie jednak w y­
świetlany.

WIEDEŃ —  Wszyscy jeńcy austriac 
cy, którzy przebywają jeszcze w  
ZSRR zostaną zw olnieni 

TU LU ZA —  Odbył się tutaj w iec 
demokratów hiszpańskich, w  któ­
rym  wzięło udział 60.000 osób. 
Przemawiała sekretarka general­
na hiszpańskiej partii komuni­
stycznej Dolores Ibarruri.

OSLO —  Norwegia zwróciła się do 
Hiszpanii z żądaniem wydania u - 
kryw ających się tam „ąuislingow 
ców “ , którzy dwa tygodnie temu 
uciekli z Norwegią 

BERLIN —  Komendantura Sojusz­
nicza w Beninie podała do wia­
domości, że samorząd berliński 
będzie musiał pokrywać z w ła­
snych funduszów koszta utrzymy 
wania 7-miu więźniów norym ber­
skich, osadzonych w  więzieniu w  
Spandau.

Zaciemy oper M M I

— serca i myśli nasza są w Pradze, 
przy 4000 młodych ludzi z całego 
świata, którzy podają sobie dłoń aa 
znak przyjaźni. W widoku tym bo­
wiem leży cała nasza nadzieja na pa 
kój dla wszystkich ludzi dobrej woii.

Młodzież całego świata nie chce woj 
ny. Młodzież całego świata — doma­
ga się pokoju 1 b ten pokój wałczyS 
będzie ńa wszystkich krańcach kuli 
ziemskiej.

dyjski i słynny śpiewak murzyński 
Paul Robeson.

Niestety nie wszystkie delegacje 
przybyły do Pragi w komplecie. Prasa 
czeska donosi dzisiaj o przeszkodach 
na jakie napotkała delegacja irańska, 
nie otrzymawszy biletów i paszpor­
tów od swego rządu. Policja egipska 
zaaresztowała członków delegacji egip 
skiej na lotnisku tuż przed odląjem. 
Ostatnie wydarzenia uniemożliwiły wy 
jazd delegacji brazylijskiej. ,

W chwili, kiedy świat cały pogrążo 
lny jest w waśniac 1 kłótniach, kiedy 
' na horyzontach palą się ognie wojen.

W dniu dzisiejszym nastąpi uroczy 
ste otwarcie Międzynarodowego Festi 
walu Młodzieży w Pradze.

Praga tonie w powodzi kwiatów 1 
flag. Po ulicach przewalają się tłumy 
publiczności, oglądając z zaciekawię 
niem 4000 tysiące — niejednokrotnie 
— egzotycznych gości.

W dniu wczorajszym delegacja ucze 
stoików festiwalu, złożyła wieniec 
przed pomnikiem ofiar wojny z 1914 
i 1939 roku. Wieczorem w parku przy 
klubie „Sokoła'- odbył się koncert, w 
którym wzięli udział tancerze bułgar- [ 
skiej delegacji młodzieżowej, chór in- *

Z  okazji Święta N arodowego te d n iu  / j  lipca odbyty się  — jak co ro­
ku —  w ielk ie zabaw y na placach i  ulicach Paryża

kiej „Citroen", Francuskie władze 
policyjne odmówiły dalszych szcze­
gółów cay komentarzy ze względu ! 
na dobro toczącego «ię śledztwa. |

lej konferencji angin * amery­
kańskiej w sprawie Zagłębia 
Ruhry.

dał również, że nie doszło jesz­
cze do porozumienia w sprawie 
miejsca, czasu i tematu przysz-



„Czarne maquis“  B n e a M O B S B r a a  Francji

Michele Morgan, bohaterka .JSpm- 
fonii pastoralnej“ zamawia tak­
sówkę dla Bwego męża, Bill Mar- 
shaWa, który ma zwiedzać Paryż 

po ras pierwszy

„Gzarne ma ({um  —  to bras 
lubuje się w takich rzeczach —
się przesileń rządowych, dosyć 
tia bródka stała się niemal prz 
że czarue niaąuis" znalazło się 
kich Paryian, którzy na krótki 
o strajkach.

Afera „czarnych ma-juls'* zain- 
; t rygo wal a całą Francję.

Nie tylko Francję. Ulotno się o 
: niej stało i nad Dunajem i nad 
j Wisłą. „Czarne maąuis" to podzie- 
i mna organizacja francuska, która 
| korzystając z osłabienia wewnętrz­

nego kraju, planowała zamach sta­
nu na rzecz swych prawicowych 
mocodawców. Chociaż śledztwo od 
chwili wielkiej „wsypy" prowadzo­
ne jest z całą energią, na jaką stać 
francuską policję, niewiele szcze­
gółów dostaje się do wiadomości 
publicznej. Wiadomo dzisiaj tylko, 
że korzenie tej organizacji były

Z C A t E J  
POLSKI

mi dosyć tajemniczo. Francja 
dosyć ma już niekończących 
uporu Ramadicra, którego ko- 

ysłowiowa. Nie więe dziwnego, 
pewnego dnia na ustach wszyst 
okres czasu zapomnieli naweł

szeroko rozgałęzione, że obejmo­
wały całą Francję, że sięgały nawet 
za granicę i do szeregów armii, 
a specjalnie armH okupacyjnej w 
francuskiej strefie w Niemczech. 
Od czasu do czasu prasa przyno­
si rewelacyjne depesze o wykryciu 
nowych składów broni i a- 
munieji — znak to nieomylny, ae 
śledztwo toczy się nadal i przy­
nosi wynika.

Wzorem »Marsz na3tzjjm«
Wzorem miał być słynny „marsa 

na R.zym“, który zorganizował po

ROZPRAWA przeciwko członkom 
nielegalnego Stronnictwa Narodowe­
go" — toczyła się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Łodzi. Organiza 
cja ta, na czele której stal przedwo­
jenny działacz Stronnictwa Narodowe 
go adw. Kotowski, dążyła do obalenia 
obecnego ustroju Polski. Inni oskarżę 
ni byli również dawnymi członkami 
Stronnictwa Narodowego. Skazano ich 
na karę więzienia od lał 3 do 10.

DELEGACJA POLSKA wyjechała 
na 32 Światowy Kongres Esoeranty- 
stów do Berna w Szwajcarii.

WARSZAWSKI SEZON WYŚCIGÓW 
KONNYCH na Służewcu zakończył 
się. Udział w wyścigach brało 200 ko 
ni pełnej krwi i 43 konie arabska. 
Nagrody, jakie otrzymały stajnie w 
poszczególnych gonitwach były pięcio 
krotnie wyższe, niż w roku ubiegłym. 
Obecnie istnieją 24 stajnie prywatne i 
12 stajni państwowych. Zainteresowa 
nie wyścigami było duże. Bywały dni, 
w których liczba publiczności docho 
dziła do 30 tysięcy, a obrót totalizato 
ra ok. 15 milionów zł.

100 000 GOSPODARSTW uidywidu 
alnych na Ziemiach Odzyskanych ob 
sadzonych jest przez osadników woj­
skowych

WYNIKI PRODUKCYJNE hutnict­
wa polskiego, osiągnięte w II kwar 
tale b. r. — świadczą o stałym, poważ 
nym wzroście wytwórczości. Produfc 
cja poszczególnych działów powiększy 
ła się w stosunku do I kwartału o 24 
proc. Najpoważniejsze osiągnięcia za 
notowano w dziedzinie produkcji su 
rówki. Produkcja stall wzrosła o 20 
procent.

ŚW IĘTOKRZYSKIE DNI KULTU­
RY — odbędą się w dniach 24 — 26 
sierpnia b. r. W Kielcach z tej okazji 
odbędzie się organizowany przez Iz 
bą Przemysłowo -  Handlową w Często 
chowie — Zjazd Turystyczny.

KOSZT ODBUDOWY mostu kolejo­
wego w Warszawie, otwartego w dniu 
Święta Odrodzenia, wyniósł 90 milio­
nów- złotych Całość robót wykonano 
w ciągu 282 dni przy użyciu ponad 
miliona robotnikogodzin. Długość mo 
stu wynosi 404 metrów, szerokość 8 
metrów.

Ponad pół miliarda — na żniwa
W ARSZAW A. (PAP) — Celem 

przyśpieszenia wykonania omle­
tów i zaopatrzenia miast w nąwy 
chleb —  Ministerstwo Skarbu uru­
chomiło na wniosek ministra Rol­
nictwa i Reform Rolnych następu-

3 0 0  o b r a b i a r e k  d la  P o ls k i
(telef. od naszego korespondenta) 

W AR SZA W A. Ostatnio, oku­
pacyjne, władze brytyjskie —  
zwolniły 300 obrabiarek, należą 
eyełi do Zakładów Ostrowiec­
kich, 180 obrabiarek fabryki 
parowozów w Warszawie i 430

obrabiarek należących do Za­
kładów Starachowickich.

Mość pozostałych jeszcze w 
obrębie angielskiej strefy oku­
pacyjnej maszyn, należnych 
Polsce, ocenia się na 0 tys. wa 
gonów.

! tamtej wojnie Mu.ssoli.ni na czele 
swoich czarnych koszul. Ludzi nie 
brakło —  do dzisiejszego dnia jed­
nak nie wiadomo, z kogo rekruta- 

. wali się szeregowcy tej armii pod- 
I ziemnej.

Tysiące oczu zwracało się na 
de Gaulle‘a, cieszącego się wciąż 
popularnością, chodzącego jeszcze 
w aureoli dawnej wojennej sławy. 
Śledztwo jednak nie wykazało do­
tychczas, a może nie chciało wyka­
zać żadnych nici, któreby wiodły 
do dyktatora in spe — Czwartej Re 
publiki. De Gaulle pozostał tak 
tajemniczy, jakim był zresztą zaw­
sze, pozując w swojej msłomówno- 
ści na Bonapartego.

Według pierwszych doniesień t  
przebiegu śledztwa, w marszu na 
Paryż miały brać udział nie tylko 
bezimienne szeregi spiskowców, ale 
także, oddziały francuskiej armii 
okupacyjnej, znajdującej się w 
Niemczech. Oddziały te miały o- 
puścić swoje odpowiedzialne pla­
cówki, aby wymaszerować tym ra­
zem na wschód, na stolicę swego 
państwa. Nie darmo fyancuską 
strefę okupacyjną w Niemczech na­
zywano oddawna rajem dla zwolen- 
nków Vkhy. Opanowali oni tam 
większość odpowiedzialnych stano­
wisk, nie wyłączając nawet szere­
gów największej świętości Francji 
—  armii.

W  wyniku: 
»Marsz do więzienia«
Niestety, a właściwie na szczę­

ście marsz na Paryż skończył się 
marszem do więzień*a. Jednego

P rop agand o w y skandal

Grzbietem Kasprowego Wierchu 
przebiega granica stcwacko... niemiecka 

4  P o ls k i  n ie m a  w o g ó S e !
Z A K O P A N E  — Jak wiadomo, 

grzbietem Kasprowego Wierchu 
przebiega linia graniczna między 
Polską a Czechosłowacją. Znajdu­
jące się tam słupki graniczne bu­
dzą zainteresowanie licznie przy­
bywających na Kasprowy kolejką 
Unowu turystów, którzy ze zdumie­
niem-stwierdza ją,'że... znajdują się 
na granicy niemiecko - słowackiej. 
Tak przynajmniej mówią słupki, 
po jednej stronie których widnieje 
litera „8“ (Slorensko) a po dru­
giej zaś (Deutschland). Jest 
to oczywiście pozostałość czasów 
okupacji niemieckiej. Hitlerowcy 

ozdobili“ tak całą granice między 
ówczesnym „C.G.“  a Słowacją. Nie 
ma iv tym nic dziwnego.

Ale skandalem jest, że słupki te 
znajdują się tam do dziś w prawie 
nietkniętym stanie. Prawie —  bo 
w jednym miejscu zauważyliśmy 
próbę przerobienia wykutej litery 
„D “ na „P“ , przy pomocy czarnej 
farby ( !) .  W  drugim bardziej wi­
docznym miejscu nie pofatygowano

się nawet w takim stopniu i 
widnieje tam w całej okazałości.

Interpelowany przez nas perso­
nel stacji kolejki i restauracji 
na Kasprowym wyjaśnia, że słupki 
miały być pozmieniane czy poprze­
rabiane. Były nawet jakieś przy- 
gotowania, ale potem ucichło i 
wszystko pozostało po staremu.

Kto jest winny tego zaniedbania? 
1 kiedu skończy się ten propagan­
dowy skandal przynajmniej na naj 
bardziej rzucających sic w oczy od­
cinkach?

dnia tysiące niedoszłych „bohate- 
j rów" zawędrowało za kraty, a 
| przygotowana z takim zapałem i 
‘ ostrożnością impreza, skończyła 
j się, jak narazie, fiaskiem. Piszemy 
„jak narazie", gdyż jakkolwiek 
przerwano sieci, nie zniszczono je­
szcze całej organizacji, a organiza­
cje tego rodzaju mają to do siebie, 
że potrafią się szybko odradzać.

Z początkiem czerwca, jeszcze 
przed wykryciem pierwszych nici 
„czarnych maquis<( z pewnego fran­
cuskiego lotniska wystartował sa­
molot- wiozący na swym pokładzie 
generała Bridouat, byłego ministra 
Yichy, bliskiego współpracownika 
znanego kollaboracjonisty Henio. 
Samolot ten odleciał w nieznanym 
kierunku. Gen. Bridouat został o-, 
becnie oskarżouy o przygotowywa-, 
nie zamachu, którego był rzekomo 
mózgiem i sercem. Zazwyczaj już . 
tak bywa, że winę zwala się na 
nieobecnych, którzy tymczasem sie­
dzą sobie w zacisznym zakątku 
świata i śmieją się w kułak.

Spodziewać się należy, że w naj­
bliższych dniach prasa francuska, 
przyhlesie dalsze szczegóły, tyczące 
projektowanego „marszu na Pa­
ryż"', który mógłby mieć nieobli­
czalne następstwa dla całej Euro­
py. Narazie więc życzyć należy 
Quai d*0rsay, aby nie ustawała w\ 
swoich poszukiwaniach i starała 
się po nitce dojść do kłębka. To 
raczej wyjdzie władzom francus­
kim na zdrowie, niż prowadzenie 
bezcelowej walki z własnym świa­
tem pracy.

ALFRED KLTTGE.

.  Wychodzi szydło z  worka
soc ja ldem okrac j i  n iem ieck ie j

Oti R e d a k c j i
W  związku z tym, iż setki Czy­

telników zwracają się do nas z pro­
śbą o brakujące numery z pow ie­
ścią „Plany MOB — wykradzione", 
komunikujemy jeszcze raz, że dy­
sponujemy jeszcze pewna ilością nu­
merów, po które należy się zwracać 
pisemnie do Sekretariatu Redakcji 

j „S łow a Polskiego" w e W rocławiu, 
' ul Krupnicza 13,

Na innym miejscu donosimy w  
dzisiejszym numerze o swastykach, 
w ym alow anych przez tajne organi­
zacje na ulicach miast. Tymczasem 
po raz pierwszy od zakończenia 
działań wojennych ukazała się w  le 
galnym, poważanym przez Radę 
Kontroli i  polecanym wszystkim 
Niemcom, największym dzienniku 
okręgu reńsko-palatyńskiego „A ilge 
meine Zeitung" oficjalnym  organie 
SPD (partii socjaldemokratycznej 
Schumachera) najwyraźniejsza swa 
styka, umieszczona w niewinnej 
krzyżówce.

Nie potrzeba chyba dodawać że 
numer został rozchwytany przez za 
dowolonych Niemców, a krzyżówka 
miała niezwykłe powodzenie.

Zbędnym byl jedynie tytuł „Zum 
Kopfzerbrechen" (Łamigłówka). Wąt 
pimy bowiem, czy ktokolwiek może 
sobie łamać głowę, ujrzawszy w  
biały dzień na szpaltach legalnego, 
poważnego dziennika taką „U ffl 'V r  
w ą rozryw kę" Łamał sobie 
co najw yżej urząd bezpieczeństwa, 
który zresztą szybko ujął autora tej 
pom ysłowej zagadki, ukrywającego 
się pod równie zabawnym pseudo­
nimem: „stary socjaldemokrata".

W każdym razie teraz już nie u-

lega wątpliwości, że niemieckim so­
cjaldemokratom... swastyka na m y­
śli.

Zum K op jzerbrech en
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Polityka zagraniczna USA
na churchillowskich bezdrożach

Co sądzi o polityce zagranicznej U. 8 . A. syn i bliski współ­
pracownik zmarłego prezydenta Franklinu, Roosenelta?

Czy polityka ta idzie nadal po linii, wytkniętej przez wiel 
kiego prezydenta, organizatora zwycięskiej wojny z faszyzmem?

Na te pytania odpowiada niniejszy artykuł.

Niedawno wydana książka Elliot 
Rooseveit‘a p.t. „Jego oczyma" za­
sługuje na uwagę chociażby ze 
względu na osobę autora. E. Ro- 
osevelt, syn zmarłego prezydenta 
USA Franklina Rooseuelta, był 
hliskim współpracownikiem swego 
ojca w sprawach połltyki zagra­
nicznej. brał bezpośredni udział w 
wielu najważniejszych konferen­
cjach międzynarodowych (Kair, 
Casablanca, Teheran), miał dostęp 
do wielu dokumentów, a co najważ 
niejsze, często prowadził ■ ojcem 
poufne rozmowy na te tematy. 
Prócz tego E. Roosevek był uczest­
nikiem ostatniej wojny. Wszystko 
ta dało mu możność zebrania ob­
szernego i autentycznego materia­
łu, dotyczącego stosunków między­

państwowych w okresie drugiej 
wojny światowej. Książka jest nie­
jako wykładnią poglądów ł  za­
mierzeń politycznych zmarłego 
prezydenta, stąd jej tytuł.

JEDNOMYŚLNOŚĆ 
W  WOJNIE I PO WOJNIE.

Książka ta nie jest pamiętni­
kiem. Zrodziła ją aktualna ten­
dencja polityczna. Autor obafh 
w niej dość powszechnie w Amery­
ce propagowaną tezę, jakoby poli­
tyka zagraniczna Stanów Zjedno-. 
czonych nie zmieniła się po śmierci 
F. Roosevelta, kontynuując jego li­
nię polityczną. Wbrew temu autor 
wykazuje, że dzisiejszy kurs poli­
tyczny U. 8. A ., skierowany na im­

perialistyczną ekspansję i pro­
wokujący rozłam w gronie wiel­
kich mocarstw, jest całkowitym 
zaprzeczeniem tych zasad polityki, 
które starał się urzeczywistnić F. 
Roosevelt. Autor stwierdza z go­
ryczą, że winę za złamanie wspól­
nego frontu wielkich mocarstw po­
noszą U. S. A . i Wielka Brytania, 

które nie dotrzymują zawartych 
umów i podważają zasadę jedno­
myślności, będącą kamieniem wę­
gielnym Organizacji Narodów Zjed 
noczonych.

Umarły prezydent był gorącym 
zwolennikiem zgodnej współpracy 
wielkich mocarstw n*e tylko podczas 
wojny, lecz także podczas pokoju, 
starał się utrzymać jak najlepsze 
stosunki ze Związkiem Radziec­
kim, stanowczo odrzucając wszelką 
myśl o bloku państw anglosaskich, 
zwróconym ostrzem przeciwko Z.S. 
R.R. „Ten blok" — kontynuuje au­
tor z goryczą „staje się dziś fak­
tem".

ROOSEYELT A CHURCHILL.
Również wbrew rozmaitym wer­

sjom F. Roosevelt odnosił się z 
wielkimi zastrzeżeniami do Anglii, 
a zwłaszcza do jej przedstawiciela 
Winstona ChurehilPa. Zdaniem

zmarłego prezydenta, Churchill, 
który od wiosny 1942 r. do zimy 
1943-4, torpedował po kolei wszyst­
kie plany inwazji amerykańsko- 
angielskiej na kontynent przyczynił 
się walnie do opóźnienia zwycięst­
wa o cały rok.

Zależało mu na tym, jak to 
sam cynicznie wyznał, aby Czerwo­
na Armia jak najmocniej wykrwa­
wiła się w walce z hitleryzmem. 
Roosevelt nigdy mu nie mógł wy­
baczyć tego obłudnego kunktator­
stwa i ukrytej wrogości wzglę­
dem sojusznika, który tak ogrom- 

I ny wkład krwi i ofiar wniósł w 
! dzieło wspólnego zwycięstwa.

KTO W INIEN?
Obecnie polityka zagraniczna 

; USA zeszła na manowce najgor­
szych metod polityki ChurehilPa. 

i Autor wskazuje na naruszenie jed- 
i nnmyślności wielkich mocarstw, 
‘ poddaje surowej krytyce politykę 

Sranów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii w Grecji i Turcji; obu­
rza się na wiarołomne metody po­
stępowania w Indonezji, trwoży go 
sytuacja w Chinach, gdzie polityka 
amerykańska doprowadziła do wy­

buchu wojny domowej. Za tę po­
litykę, wywołującą notce wojny za­
miast upragnionego pokoju wini 
autor „tych zawodowych dyploma­
tów, nazywających siebie eksperta­
mi od spraw polityki zagranicznej, 
którym ojciec nigdy nic dowierzał; 
kongresmanów — zacofańców z 
obu partii w rodzaju Tafta, H»- 
over‘a Wandenberga i tych ob 
rońców wolności przekupnej pra­
sy, która po bohatersku walczy o 
prawo bezkarności i nieodpowi? 
dzialności za oszczerstwa i dezin­
formacje; dalej tych. którzy naszą 
politykę zagraniczną sprowadzili 
do problemu bomby atomowej, — 
tych oficerów, którzy liczą się je­
dynie z własną karierą wojskową 
i dla niej gofowi są całą cywiliza­
cję zamienić w kupę gruzów".

Wielka prasa amerykańska prze­
milczała fakt pojawienia się książ­
ki E. Roosevelta. Tym nie mniej 
książkę ta rozchodzi się szeroko i 
należy do liczby „best sellers", t.j. 
bardzo-pokupaych. I  to jest szcze­
gół wielce znamienny.

ZBIGNIEW DEC.
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jące kredyty żniwne dla majątków 
państwowych:

Państwowe nieruchomości ziem­
skie — Jji8.500.000 zł, Państwowe 
Zakłady Hodowli Roślin — 94 mi­
lionów zł, Państwowe Zakłady 
Chowu Koni —  Jf5.000.000 zł.



s t  p.
I Stauisłaui Budu>eil

ur. dn. 2K. 111. lt»l»  r. 
Zg in ą] śm iercią  tragiczną 

dnia IB. V II. 1B47 r.
* Wyprowadzenie zwłok z kapli­

cy cmentarnej w Sępolnie, na 
I stąpi <łn. 25 VII. 47 r. o godz.
[ 17-tej, na który to smutny ob
I rząd zapraszają kolegów, przy 
I jaciót i znajomych stroskana 

żoną z dziećmi, matka, bra 
cia, siostra i rodzina, j K-2516 ______________ "

Adres Związku 
Emerytów

(—) Wobec - liczny oh zapytań ze sir o 
ny naszych Czytelników, podajemy raz 

i jeszcze do wiadomości adres wroctaw 
. sklego oddziału, który brzmi: Związek 
I Emerytów, Koło Wrocław, ul. Mazo 
wiecka 17/8 — godz. urzędowania wtór 
ki i piątki od 10  do 12 .

Międzynarodowa 
Konferencja Radiowa
Do Atlantic City w Stanach Zjedno 

czonych — wyjechała delegacja Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów dla wzię 
cia udziału w konferencji międzymaro 
dowej, zwołanej celem zawarcia kon 
wencji w sprawie nowego^ ustroju — 
Światowego Związku Telekomunikacyj 
nego, nowego podziału fal radiowych, 
pomiędzy poszczególne rodzaje radio 
komunikacji oraz w- celu dokonania 
przydziałów fei krótko -  falowych — 
stacjom radiofonicznym.

Radio
PIĄTEK 25 lipo* lft+7 r.

6.00 Sygnał. 6.C5 Gimnastyka. 415 
Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Prógram 
na dzień bieżący. 6.57 Sygnał. 7.00 Mu 
zyka. 7.16 Wiad. poranne, 7.35 Muzy 
ka. 7.56 Informacje ogólnopołsicie. 
8.05 Skrzynka PCK. 8.16 Wykład dla 
nauczycieli. 11.57 Sygnał i Hejnał. 
12.06 Wiadom. pnłudn. 12.10 „Z  na­
szych stron". 12.25 „Co .zrobić, aby 
chłop dobrze sprzedał owoce e pra­
cownik mógł tanio owoc kupić". 12.35 
Koncert solistów. 13.00 „Z  mikrofo 
nem po kraju". 16.10 Muzyka obie do 
wa. 14.00 Kronika Wrocław7:©. - i.4,05 
Muzyka. 14.15 Rozmaiłoś©! 14.25 

„W ^ótczesay polski robotnik przemy 
słowy". 14.3-5 Koncert życzę* 14.55 
Wiadomości sportowe. 15.00 Muzykę 
taneczna. 15.20 Słuchowisko dla dzie 
ci młodszych. 15.60 „Hasze uwdrowi- 
ska“ . 15.55 And. 'Zw. Straży Połar.
16.00 Dziennik poeci. 16.26 Pleśni w 
wyk. Celiny N ab lik -  Petry. 16.35 
Aud. dla chorych. 16.50 Pogadanka 
sportowe. 17.00 Koncert. 14.46 Aud 
dla młodzieży. 18.00 Muzyka 18.20 
Koncert reki. 18.40 Koncert życzeń.
18.00 „Współczesna muzyka radziec­
ka". 20.00 „Aleksander Blok i  jógo 
polski poemat". 20.15 Koncert muzyki 
lud. 20.57 Omówienie aud. dnia ju­
trzejszego. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Muzyka. 21.40 Lekkie utwory 
fortepianowe. 21.56 Kwadrans prozy. 
22.10 Wiadom. sportowe. 22.15 Aud. 
rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado­

mości. 23.10 Program na dzień naet. 
23.20 Lokalny program. 23.25 Skrzyń 
ka PCK. 28.36 Muzyka. 28.36 Z ostoi, 
chwili, 24.00 Hymn i koniec eud.

Nocne dyżury aptek
■POD „GW IAZDĄ" — Stalina 87.

„  „LWEM" — Plac Słoneczny 2.
* „N. APTEKĄ" — Piastowska 36

.BONIFRATRÓW" Traugutta 57.

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR BOLNOALĄ 

SKI. — W piątek, dnie *  I . m. o
godz. l0 -tei „Żabusia" sztuka w  8-ch 
aktach G. Zapolskiej — z Ireną Gór­
ską i Dobiesławem Damięckim.

Kina
„ŚLĄSK" — film prod. ameryk. — 

„Pięciu śmiałych".
„W ARSZAW A" — Elm‘ prod. s m r .

— „Miłość na lekarstwo". ■
„ODKA" — koL film prod. ameryk.

— „Jesse James".
„POLONIA" — „W górach Jugosła­

wii".
„PIONIER" — film prod. radz. — 

^.Goel".
„TĘCZA”  — film prod. szwedz. — 

„.Rywal Jego Królewskiej Mości".
„FAM A”  — film prod. ameryk. — 

„Ciche wesele".

WYSTAWA MALARSTWA, GRAFI­
KI i RZEŹBY. — Zw, Fol. Art. Piast.
— otwarta codziennie od godziny 11
— 18, przy ul. Ofier Oświęcimskich 
nr. 38/40.

FOTGPLA8TTKON. — Wyświetla 
codziennie od godz, 9 — 21 — „Mek­
syk", — uł. gen. Świerczewskiego 27. 
Zmiana programu co piątek.

I PROGRAMY
KOMUNIKATY

pól-fabrykatow i maszyn. Równocze­
śnie należało skompletować części ma 
szyn i przeprowadzić ich remont.

Inż. Kazimierz Ferenson zasiadł na 
ławie oskarżonych pod zarzutem, że 
w czasie swej działalności na zajmo­
wanym stanowisku w okresie od 
września 19+6 dc marca 1947 r. t. j. 
do czasu aresztowania dopuszczał się 
aktów sabotażu przez systematyczne 
utrudnianie względnie uniemożliwia­

lnie normalnej' działalności Pań- j 
stwowej Wytwórni Urządzeń Tele­
technicznych w Ząbkowicach.

Pozostałych podsądnych oskarża 
się o dopuszczenie się aktów7 sabotażu 
przez niezachowanie koniecznej o- 
strożności przy transporcie i wadliwe 
odremontowanie maszyn.

Działalność oskarżonych naraziła 
Skarb Państwa na stratę w7 w7ysokości 
około 1.500.060 zł. i opóźniła produ­
kcję o 2 miesiące.

Rozprawie przewodniczy major Wa­
recki, oskarża prok. mjr. Badner, a 
obrońcami są mecenasi: Jampolskt
i Bieńkowski. Pierwszego dnia po od­
czytaniu aktu oskarżenia i zatwier­
dzeniu wybranego przez Sąd biegłe- 

| go S. Finstera, przystąpiono do prze­
słuchanie oskarżonych.

Rozprawa potrwa 3 dni.
B. Ł

Afera sabotażowa
Ne ławie oskarżonych w  Sądzie 

Wojskowym, zasiedli inż. Ferenson 
Kazimierz, Jakubowski Tadeusz, Kor- 
niłow Grzegorz, Rutkowski Tadeusz, 
obwinieni _ o popełnienie przestępstwa 
z arć. S pkt. 2 Dekretu z dnia 13.VI. 
1946 r.

W łtpcu 1916 r. inż. Kazimierz Fe- 
renson naznaczony został p.o. dyrek­
tora naczelnego nowo utworzonej Pań­
stwowej Wytwórni Urządzeń Tele­
technicznych. Pierwszym zadaniem 
inżyniera Ferensona, — zleconym 
Clu przez Zjednoczenie Przemyślu Te­
letechnicznego w Warszawie było wy­
nalezienie odpowiedniego objektu fa­
brycznego dla zainstalowania tam po­
wstającej P.W.U.T. oraz dla przywie­
zienia tam części teletechnicznych po­
szczególnych zakładów poniemieckich 
z Ranko wa.

We wrześniu inż. Ferenson znalazł 
odpowiedni obiekt f a b r y c z n y  w Ząb­
kowicach Śląskich. Potem przystąpił 
do wykonania drugiego zadania — 
zmontowania personelu administra­
cyjnego i technicznego celem rozpo­
częcia produkcji. ' Zaangażował -ani. 
Korniłowa jako ayr. technicznego, 
dyrektorem administracyjno-handlo- 
wym zamianował inż. Jakubowskiego, 
zaś inż. Rutkowskiego kierownikiem 
oddziału produkcji. Przystąpiono do 
przewozu z R-aokowa do Ząbkowic

X  set Si i ą « f O M e /

swoich szeregach spora doskonałych 
piłkarzy.

W' SIERAKOWIE zakończono obóz
treningowo — kondycyjny PUWF dla 
pływaków, lekkoatletów i koszykarzy. 
Obóz ukończyło 133 uczestników z 
czego 67 z wynikiem b. dobrym.

W SŁUPSKU policjanci węgierscy
— pokonali w meczu piłkarskim KS 
Centrum Wyszk. M.O. 9:3. Zawinił w 
dużej mierze bramkarz drużyny pol­
skiej.

WISŁA bez Flanka i Giergieła —
pokonała wysoko „Garbarnię" w me 
ezu towarzyskim — zwyciężając 5:0 
(2.0). Wiślacy zagrali bardzo dobrze 
zdobywając bramki przez Kohuta — 
3, Mącznika i Kapustę — 1.

PUCHAR piłkarski ZSRR — zdoby j 
ła drużyna „Spartaka" z Moskwy, bi 
jąc w finałowym spotkaniu „Torpe­
do" 2:0. Jest to już czwarte zwyeięst- , 
wo finałowe „Spartaka" o puchar i 
ZSRR. Mecz odbył się na wypełńio j 
nym po brzegi stadionie „Dynamo", j

W PARYŻU zwyciężyła Jędrzejow­
ska wspólnie z Caralulis (Rumunie) 
w grze mieszanej w II rundzie, wygry 
wając. z parą Cawis (Anglia) — Cra 
ford (Austrialia) 7:5, 6:4.

ŻARY zwyciężają w pitce nożnej.
— W meczu o puchar miast repr. Żar 
pokonała repr. Legnicy 3:1. W drugim 
meczu, kolejowych repr. piłkarskich 
Wrocławia i Szczecina, jaki odbył się 
w Żarach, wygrał wysoko Szczecin 
5:0.

DOSKONAŁA pływaczka holender- 
derska i rekordzistka świata Van 
Vliet — uzyskała w biegu na 200 m 
st. klas. doskonały czas 2,49.2 to jest 
o 2 sek lepiej od rekordu świata na 
tym dystansie.

SENSACYJNE „derby" piłkarskie 
Śląska — Ruch — AKS — doszły co 
prawda do skutku, ale grały rezerwo 
we drużyny tych klubów, gdyż graczy 
I-ęzych drużyn wyznaczono do repr. 
Śląska na mecz z Rumunią. Mecz wy 
grał wysoko Ruch 5:1 (1:0). Widzów 
około 10.000. Sędziował b. dobrze Będ 
ko-wski.

5.15 w skoku w dat — osiągnęła No 
wakowa (DKo — Łódź) na zawodach 
z okazji Święta Odrodzenia.

PROWINCJONALNE drużyny lubią 
płatać figle. Przekonała się o tym do 
skonała drużyna „Warta" Poznań uzy 
skując w Bielawie z B kl. ..Bielawian 
ką“ nikłe zwycięstwo w stosunku 3:2. 
Liczna, bo ponad 44)00 osób licząca wi 
downie — była rozczarowana słabą 
grą mistrza Poznania.

T. M.
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ZYCIE SPORTOWE:
25.000 widzów było świadkami — '

doskonałej gry repr. Śląska, która zre , i 
misa wała po bardzo interesującej j * 

grze z repr. Bukaresztu, osiągając wy | < 
niJc 3:3 (3:3). Pod firmą Bukaresztu ! 
grała repr. Rumunii, wracająca z m e ’ - 
ezu Rumunia — Polska. Reprezenta * 
cja Śląska oparta na graczach Ruchu 1 
i AKS — zagrała doskonale, prawie • 
w niczym nie ustępując gościom. — 
Bramki dla Polaków strzelili: Cieślik, 3 
Spodzieja i Bąk — dla Rumunów lor 1 
ciache — 2 i  Dumitrescu — 1.

WARSZAWA — ŁODŻ 2 :2. W dniu : 
Świętu7 Odrodzenia odbył się w War ; 
sra wie międzymiastowy mecz piłkar 
ski Łódź — Warszawa, oczekiwany z ; 
zainteresowaniem przez liczne rzesze . 
miłośników sportu piłkarskiego. Niej \ 
stety, mecz nie stał na spodziewanym 
poziomie i raczej rozczarował 701)0 
publiczność. Siaoa i niezaradna gra 
napadu stolicy nie pozwoliła mimo 
trwającej cały czas przewagi na uzy 
Skanie zwycięskiej bramki. Bardzo 
etabo grali Szuler z i  ŚWicarz. Łódź 
jedynie w ostatnich minutach pierw­
szej połowy doszła do głosu, zdobywa 
jąc prowadzenie. Mecz ten po słabej 
grze zakończył się wynikiem remiso 
■wyro, do czego przyczynił się sędzia 
Nowak, który wybitnie nie miał dnia. 
Bramki strzelili: dla Warszawy — 

Górski i Świcarz z karnego, dia Ło- | 
cizi —  Kraszewski i Koczewski.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA 
NIE DOLN. OZPN — odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 10 -tej 
w sali Izby Rzemieślniczej we Wro­
cławiu przy ul. Muzealnej. Zebranie 
to ma na celu reorganizację rozgry 
wek piłkarskich o mistrzostwo w ki. 
A i B.

DWAJ DOSKONALI LEKKOATLE­
CI USA — Mcndsehein i Fitch stoją 
na czele 10 -cio osobowej drużyny iek 
kca^letów amerykańskich którzy, jak 
pisze „Dziennik Zachodni", stertować 
mają na zawodach lekkoatletycznych 
w Katowicach, organizowanych przez 
tamtejszą „Pogoń". Zapowiedziany 
start „gwiazd" lekkiej atletyki emery 
kańskiej wzbudził zrozumiale zeintere 
ecwanie na Śląsku.

NA SOBOTNI i NIEDZIELNY mecz 
z czeską drużyną SK Zaboyresky — 
wrocławskie drużyny Burza i IKS — 
przygotowują się bardzo pilnie, aby 
z honorem bronić dobrego imienia pił 
karet wa dolnośląskiego. Przypomina­
my, że drużyna czeska jest w swoim 
kraju jedną z lepszych i posiada w7

Tajemniczy mord
(—) Przy ul. Trzebnickiej w domu 

nr. 13, zamordowana została niejaka 
Kowalska Czesława. Sprawcy pozosta 
li dotychczas nie uchwyceni, jak rów 
nież nie jest jeszcze znane podłoże 
morderstwa. M. O. prowadzi energi 
czne dochodzenia w sprawie tego ta 
jemniezego mordu.
Nie opłaca się jeździć na gapę

(—) M. O coraz częściej przeprowe 
dza obławy na pasażerów, jadących 
bez biletu. Przyłapani nie tytko muszą 
opłacie bilet jazdy, ale też odpowied 
nio wysoki mandat karny. Ostatnio or 
gany S.O K. — przytrzymały za ta 
ką jazdę „na gapę" — niejaką Niewia 
domską Franciszkę i Sobiszek Włady­
sławę.

PONAD 3 MIŁJ. ZŁ. KAR ZA) 
SPEKULACJĘ

(<h) W ramach walki ze spekulacją 
wrocławską — Delegatura Komisji Spe ! 
cjalnej ukarała cały szereg kupców — ; 
grzywną, na ogólną sumę 3 milionów 
105 tysięcy złotych. Spośród nich Ta 
deusz Hajduk skazany został na za-pła 
cenie 30 tysięcy złotych; Stanisław 
Wtsczewski — 10 tys. zł.; Stanisław7 
Kobiński — 10 tys. zł.; Józef Turdyn 
— 10 tys. zł.; Maria Myśliwiec — 35 
tys. zł; Maria Bogacz — 50 tys. zł.; 
Helena Witaszek — 10 tys. zł.; Józef 
Galas — 100 tys. zł.; Józef Mo Iga — 
100 tys. zł.; Henryk Jedliczko — 2-5 
tys. zł.; Stanisława Kozłowska — 30 
tys. zł.; Kazimierz Chmura — 100 tys. 
zł. i  Władysław Banka — 50 tys. zł.

Z ubiegłej doby

W wystawionej przez Operę D ol- 
noślą „H alce" Moniuszki usłysze­
liśmy w tytułowej roii oddawna za­
powiedzianą Halinę Halską. Młoda 
ta śpiewaczka, która występami w  
M adame Butterfly zdobyła sobie 
popularność we W rocławiu i tym 
razem nie zawiodła naszych ocze­
kiwań. Dobrze postawiony i w y­
równany sopran Halskiej brzmi 
świeżo i czysto. Piękne piana, fine­
zyjne decreseenda i ciepłe łagodne i 
górne tony, przy bardzo muzykai- j 
nej frazie, pozwalają rokować m ło-1 
dej artystce dobrą przyszłość. Grę i

je j cechuje umiar i  głęboki pod­
kład uczucia, który  jednak chw ila- j 
mi, zwłaszcza w  scenie miłosnej | 
I-go aktu, przechyla się do czu-1 
łostkowośei, dobrej dla Madame 
Butterfly, m ałej kobietki - motyla, 
ale niestosownej w partii góralskiej 
dziewczyny.

Powinna także zmienić charakte­
ryzację, gdyż obecna jest przeja­
skrawiona. dezawantażowa i posta­
rza młodziutką twarz śpiewaczki. 
Muzycznie przygotowana partia bez 

I zarzutu. WO-DZ.I

Kalina Halska w „H alce " Moniuszki
sztuczne, produkty chemii stosowa 
re j, produkty chemii organicznej, 
farby, lakiery, produkty węglopochod 
ne, nieorganiczne, farmaceutyczne, 
materiały wybuchowe oraz gazy 
techniczne. W chwili obecnej Doro­
ty Centrali przekraczają już mie­
sięcznie 25.000.000 zł. * m ają stałą 
tendencję zwyżkową.

Pracownicy Centrali planują ot­
warcie w najbliższym czasie Spół­
dzielni, w  której byłyby sprzeda­
wane detalicznie produkty dyspono­
wane przez Centrałę.-

W najbliższych dniach przenosi 
f*::ę do naszego miasta Centrala Han 
dlowa Przemysłu Chemieznego, dzia 
łająca dotąd w Jeleniej Górze. D o­
tychczasowa ekspozytura w e W roc­
ławiu będzie włączona do całości, 
natomiast zostaje uruchomiony pod 
eddział w Jeleniej Górze oraz Wał­
brzychu.

Centrala to rozprowadza ’■ wśród 
kapców  prywatnych wszystkie pro­
dukty fabryk chemicznych całego 
państwa. Są to  w yroby gumowe, 
produkty tłuszczowe, tworzywa

P r z e p r o w a ilz fc  a
Centrali HandL Przem. Chemicznego

Istniejące od dwu prawie lat n a . 
terenie W rocławia Państw. G i inna- 1 
Zjum i Liceum M echaniczno-Elektr. 
znalazło się ostatnio w dość trud­
nym  położeniu. M ianowicie zwię­
kszająca się z roku na rok liczba 
uczniów sprawia, że dotychczasowy 
budynek przy ul. Stalina przestał 
odpowiadać po trze 00 m tej szkoły.

Zachodzi obawa, że z powodu bra 
ku miejsca w  cbecnym  roku szkol­
nym znaczna ilość uczniów me bę­
dzie mogła być przyjęta.

Sprawa budynku dla tego 1 gim­
nazjum była przedmiotem obrad ko­
misji oświatowej MRN. Okazuje się, 
że dziś trudno już znaleźć gmach, 
który nadawał by się do użytku 
szkoły. Istniejące jeszcze odpow ied­
nie gmąehy wym agają większych 
remontów, na które nie ma prze­
widzianych kredytów.

W yłoniono specjalną komisję, skła 
dającą się z przedstawicieli tejże 
szkoły, Kuratorium i Zarządu M iej­
skiego, która zajmie się wyszuka-

tuifik ilohrcj gospodyń;

Sezon owoców 
I marmolad

W ogrodach zoologicznych przed 
wojną widniały na klatkach tabliczki 
x napisami: „nie drażnić ł<nie odży­
w iać". Taką dewizę tytko nieco zmie­
nioną „nie drażnić, a dobrze odży­
wiać" radziłabym zastosować każdej 
małżonce, -w swoim ognisku redzin- 

Dla wypełnienia tej maksymy 
przypominamy, że w sezonie owoców7 
czas zaopatrzyć naszą spiżarnię w 
doskonałe marmolady, które przyda­
dzą się nam w zimie. Do przyrządza­
nia marmolad nadają się najlepiej 
cw cce o smaku kwaskowatym, kióre 
łatwo się galaretują jak: rabarbar,
agrest, porzeczki, śliwki i jabłka.

Doskonałe są zwłaszcza marmolady 
z owoców mieszanych. Tak np. do 
czereśni, malin, wiśni, gruszek doda­
jemy owoce kwaśne jak: porzeczki,
agrest czy jabłka. Drobne owoce w 
rodzaju malin, porzeczek, agrestu, 
smażymy w całości. Rabarbar je­
dnak należy pokrajać w kostkę a śli­
wki na połowy.

Przygotowujemy gęsty syrop z cu­
kru, stosując proporcję: na 1  kg. o - 
wocu — pół kg. cukru i  1  szklankę 
wody na 1  kg cukru.
Na wrzący syrop wrzucić owoce, za­
gotować na mocnym ogniu, po czym 
pcJstawić na wolny ogień i  smażyć. 
Mieszać należy ciągle, aby marmola­
da się nie przypaliła. Gdy marmolada 
jest gotowa przekładać do osuszonych 
słoików, które należy wstawić na kil­
ka chwil do gorącego pieca. W ten 
sposób na powierzchni powstanie 
„skóra" która doskonale uchroni mar 
mcladę przed pleśnią i fermentacją.

Mięso 
na kartki

(—) Rzeźnicze sklepy, rozdzielcze 
przystąpiły do wydawania mięsa na 
kartki. Wydawane jest rąbanka w Ho 
śei 1.40 kg na kartki I ket. i 0,7 kg 

a kartki I kat. rodz.

szkolny zajęty jest jeszcze przez w ła 
dze wojskowe.

W sprawie tej zapadła uchwała, 
ażeby MRN zwróciła się % mem oria- j 
łem bezpośrednio do Naczelnego Wo !

I dza gen. Koli-Żym ierskiego a pro­
śbą o  oddanie tego gmachu w ła­
dzom szkolnym.

Ponadto om ówiono sprawę opału 
dla szkół. Jak wynika z relacji 
przedstawiciela Zarządu Miejskiego, 
zakupiono już pewną ilość węgla i 
szkoły jeszcze w  tym miesiącu 0- 
trzymają opał. Również postanow ić 
no, że wszelkie remonty w  budyn­
kach szkolnych powinny być zakoń- . 
czone przed rozpoczęciem nauki.

( - )

niem odpowiedniego gmachu i  zba­
da możliwości jego remontu. Nara- 
zie szkoła będzie zmuszona korzy­
stać z  dotychczasowego gmachu.

Remont i opał na zimę
Z  innych spraw poruszanych na 

kom isji oświaty wym ienić należy 
sprawę remontu szkół powszech­
nych w  naszym mieście. W  szeregu 
szkół przeprowadza się już najko­
nieczniejsze remonty, tak, że w  bież. 
roku szkolnym wszystkie szkoły bę 
dą już oszklone, będą miały pona- 
ptawiane dachy, kanalizację, i urzą 
dzenia sanitarne. Niestety, brak 
większych kredytów na rozpoczęcie 
większych kapitalnych remontów.

Żywą dyskusję wywołała spraw7a 
szkoły nr. 3 ńa Karłowicach. Szko­
ła ta. która z początkiem przyszłe­
go roku szkolnego będzie liczyła 0- 
koło 600 uczniów, nie rozporządza 
odpowiednim budynkiem. M łodzież 
ma do dyspozycji zaledwie pięć ma 
łych klas, mieszczących się w obrę­
bie szpitala SS* Urszulanek, blis­
kość szpitala, a zwdaszcza kostnicy, 
bynajm niej nie wpływa dodatnio na 
kształcenie młodzieży. Istniejący na 
Karłow icach właściwy budynek

Wszysie s z M  bęia poi dactieni l oszklone
(X. obrad Kom isji Oświaty  W H 1 J



Będzie basen

Jak wynika ze sprawozdam od ­
działu warszawskiego Polskiego U- 
rzędu Repatriacyjnego, w czerwcu 
br. w yjechało z w oj. warszawskie­
go na Ziemie Zachodnie ogółem 
1.348 osób. W hczbie tej jest 146 o - 
sćb ludności miejskiej. Na czoło wy 
suwa sie powiat Garwolin, z które­
go w yjechało '.31 osób.

Świdnica

Porównując sprawozdanie czerw ­
cowe z ubiegłymi, można zauważyć 
pewne osłabienie akcji przesiedleń­
czej, które "•(umączy sie okresem 
żniw. Ludność wiejska wstrzymuje 
sig z wyjazdem  pragnąc zabrać ze 
sobą swe plony na nowe gospodar­
stwo.

Ogółem od początku akcji przesie 
dlono na Ziemie Odzyskane z woj. 
warszawskiego 483.319 osób.

(Giec) Zarząd Miejski w Trzebnicy 
postępuje w myśl zasady, że lepiej póż 
00  niż nigdy.. Tak było z basenem. 
Radzono, pompowano, oczyszczano, ob­
jęto basen P.W. i W.F., czyszczono, na 
tysiące przeszkód natrafiano, lecz 
wreszcie Zarząd Miejski znowu go 
przejął, i 00 najważniejsze, 20.YU. 
otworzył. Jeszcze braków jest dużo, ale 

1 nareszcie'basen jest, szkoda, że tak póż 
I no. no ale 1 to dobre. Trzeba przyznać 
1 że Zarząd Miejski ostatnimi czasy u- 

sprawnił na wszystkich odcinkach swą

pracę. Dawniej miasto było zaniedba- 
jne, teraz nabrało wyglądu miasta po- 
, wiatowego. choć wciąż jeszcze nie brak 
* niedociągnięć, które możnaby łatwo 
, usunąć. Przykładem plac Partyzantów, 
■gdzie jest czynna fontanna, 4 połama­
ne ławki, wydeptany trawnik i śmie­
cie.

| Trzebnica europeizuje się — sensację 
wywołała zapowiedź Zarządu Miasta, 
że plac i trawnik koło kolejki bęetze 
oczyszczony i ogrodzony 1 nie będzie 
woino wylegiwać się na nkn.

Zja zd  Rady Pow. Straży Pożarniczych

Burmtf i remontują

Miasto odbudow uje sie

(Giec) Dnia 20.VII odbył się w 
Trzebnicy Zjazd Rady Pow. Straży Po­
żarnych. Ustępującemu Zarządowi, u- 
dzielono jednomyślnie absolutorium 
W wyniku wyborów na prezesa Rady 
powołano oh. Egormajera e na Proza

K ranika WYDARZEŃ

(RZ) Aczkolwiek Świdnica unik­
nęła działań w ojennych i walk ulic* 
nych, jednak naloty bom bowe spo­
w odow ały drobne szkody w  budyn­
kach. Wydział Techniczny Zarządu 
M<asta prowadzi obecnie zakrojone 
na szeroką sk ilę -rob oty  remontowe 
w  tych obiektach. Niedawno napra 
wiono dachy Kamienic położonych 
przy ul. Teatralnej i M ielnickiej, od 
remontowano gruntownie Rzeźnię 
Miejską. Obecnie doprowadza się do 
stanu używalności ginach przy uli­
cy Kupieckiej, w którym od w rze­
śnia zainstaluje się szkoła pow ­
szechna nr. 4. Naprawia się rów ­
nież kotły w  Łaźni M iejskiej, co po

zwoli na je j uruchomienie. Przystą 
pu>no też do odnawiania Teatru 
Miejskiego, korzystając z okresu 
.ferii letnich.

Na najbliższy okres przewiduje 
prowadzący roboty inż. M ycko roz­
biórkę domów zniszczonych przez 
bomby, względnie wyremontowa­
nie tych spośród nich, które da­
dzą się jeszcze uratować. Domów 
takich jest >gółem 10, m. inn. 
gmach hotelowy przy Placu Grun­
waldzkim naprzeciw Dworca Głów­
nego. Po otrzymaniu odpowiednich 
kredytów miasto przystąpi również 
do odnowienia gmachu ratusza, kosz 
łem około 5 milionów złotych.

, sa Pow. Zarządu Oddz. Związku Stra 
| zy Poż. mgr. Marczuka. Należy zazma- 
j czyć, iż organizacja Straży Pożarnych 
'•posuwa się na terenie powiatu szybki- 
| ml krokami. 44 czynnych Straży — to 
poważny sukces organizacyjny, tym bar 
dziej, iż przeważnie każdy Oddział wła 
snym przemysłem musiał się starać o 
sprzęt.

Legnica 
Czarne sumienie kominiarzy

Od kamienicy do kamienicy prze­
myka się codziennie kilku kominia­
rzy z tak rozłożoną trasą, by raz 
na miesiąc odwiedzić każdego le- 

| gniekiego lokatora. Byłby w w iel­
kim błędzie ten, ktoby sądził, że ci 
obywatele czyszczą kominy. Prze-

NOWĄ UMOWĘ ZBIOROW Ą o -
trzymali fryzjerzy w  Jeleniej G ó­
rze. Zwołana w tym celu konferen­
cja pracodawców ; pracowników 
fryzjerskich odbyła się w  w yjątko­
wo miłej atmosferze.

19 POŻAROW  MIESIĘCZNIE wy 
wołuję w Wałbrzychu nieuwaga i 
lekkomyślność domowników7.

CZYM PRZYW IEŚĆ ŻYW NOŚĆ? 
-• martwią się kierownicy kolonii 
ietnich młodzieży7 w  Bukowcu pod 
Jel. Górą. Poza tym, nic nie psuje 
wakacji młodzieży.

85 TYS. KG LODU —  zużyli w 
Pierwszym miesiącu letnim obyw a­
tele Jeleniej Góry.

PRZESTANĄ muchy gnębić cho­
rych ze szpitaia świdnickiego, bo- j 
wiem targowica zwierzęca przenosi i 
się z placu przy ul. Bolka w  inny 
ounkt miasta. (bu)

Nowa Ruda

ważnie zbierają oni tylko od  każ­
dego podatek miesięczny po 20 zł.

Czasami gdy bardziej energiczni 
lokatorzy uparcie nie chcą płacić, 
wtedy łaskawie kominiarz przeja­
dzie się miotłą po kominie I mści 
się na upartych gospodyniach zanie 
czyszczając im kuchnie.

Na domiar tego od lipca kom i­
niarze podnieśli składkę do 30 zł 
miesięcznie.

Woda kryje tajemnice
zatapiane/ kapalni

W o ln a  d r o g a  

do ś m irc i w kanale

Burmistrz stwierdza:

S ł u s z n y  j e s t  p o d a t e k  o d  k u r a c j u s z y
Jak wiadomo przed kilku dniami 

vsz¥stkie pensjonaty w Kudowie 
utrzymały zawiadomienie o wprowa 
lżeniu nowego podatku „od kura­
cjuszy*, po 20 zł. dziennie od osoby.

Zrozumiałe, że taka „inowacja* 
wywołała duże poruszenie nie tylko 
w Kudowie, ale również we wszyst 
kich miejscowoścach kuracyjnych. 
Zgodnie z zapowiedzią, podajemy 
uświadczenie wnioskodawcy projek 
.‘u — burmistrza Twardego.

— Czyi« się obywatel kierował, 
składając wniosek o wprowadze­
nie podatku od kuracjuszy* — 
oytamy na wstępie burmistrza.
— „Zarząd Miejski w Kudowie 

jest w bardzo ciężkiej sytuacji fi- 
u anso wej — powiada ob. burmistrz. 
Niejednokrotnie kasa nie miała 
dostatecznej gotówki, aby wypłacić 
pobory pracownikom...,- Wynikało 
to stąd, że szereg pensjonatów, a 
iwła.szcza obioktów ministerial­
nych ,nie ponosiło żadnych kosztów 
wobec miasta.

— A przecież pensjonaty te ko­

rzystały z opieki milicyjnej, sani- 
jtarnej i t.p., korzystały zupełnie 
bezpłatnie, choć gminy miejskiej 
nie stać było na to, aby do tych 
domów dokładać. Instytucje pań­
stwowe i różne związki w ogóle 
nie uważają za stosowne ponosić 
jakichkolwiek ciężarów podatko­
wych.

Wobec tego zmuszeni byliśmy 
chwycić się środka ostatecznego, 
nałożyć opłaty na wszystkich ku­
racjuszy. stosując daleko idącą spe­
cyfikację".

— Czy ta specyfikacja została 
przemyślana ś zaprojektowana 
jeszcze przed uchwaleniem po­
datku?
— „Tak. Tylko w pośpiechu ni« 

zdążyło się tego ogłosić. A  poza 
tym ehodziło o wyłowienie mocniej­
szych finansowo instytucji, które 
mogłyby ponosić podatek bez żad­
nych specjalnych ulg*.

— Jak te ulgi wyglądają?
— Pracownicy państwowi mają

50% zniżki, podobnie, jak osoby 
przesyłane przez Związki Zawodo­
we — jeśli udowodnią dokumenta­
mi niemożliwość uiszczenia opłat. 
Tak samo mają 50% zniżki oficero­
wie powyżej chorążego. Żołnierze 
i niższe stopnie wojskowe zwalnia 
ni są od podatku zupełnie,

— Podatek jest tak pomyślany, że 
od maja do września pobiera się 
po 20 zł od osoby, a od październi­
ka do kwietnia — po 10 zł. Jeśli 
zważyć, że przedtem jedyną siłę 
płatniczą uzdrowiska stanowili 
kupcy i garść rolników, to wpro- 
wat^enie podatku od kuracjuszy 
znakomicie polepszy sytuację go­
spodarczą miasta.

— Podatek ten nie jest rzeczą groź 
Aą dla płatników. Świadczy o tym 
fakt, że kilka pensjonatów już 
wszystkie opłaty uiściło. A robot­
nik też na tym wiele nie straci. 
Bez wątpienia, podatek częściowo 
godzi w kuracjusza, ale Zarząd 
Miejski nie miał innego wyjścia*.

A. AM SZCZYK .

(M -Z) Na terenie Nowej Rudy, ie 
żącej 40 km od Wałbrzycha znaj­
dują się 4 o p a in .e  węgla Wśród 
kopalń tych najciekawszą jest za­
pewne kopalnia „W acław " ze wzglę 
du na jej głęookic ooklady węgla, 
dochodzące do kiikn mtr.' grubości. 
Kopalnię tę Niemcy zatopili. Wśród 
mieszkańców Nowej Rudy chodzą 
najrozmaitsze wersje ng temat urzą 
dzień wewnętrznych kopalni, które i 
podobno miały oyć euden nowocze­
snej techniki. lak  się dowiadujemy, 
Dolnośląskie Zjednoczenie Przemy­

słu W ęglowego zamierza w najbliż­
szym czasie uruchomić te kopalnię. 
Na taką decyzję wskazywałby mię­
dzy innymi faset, że na teren Nowej 
Rudy skierowano transporty repa­
triantów z Francji. Na marginesie 
tej sprawy zaznaczamy, ż? kopalnia 
„W acław " ze względu na grubość 
pokładów może dać w ięcej od po­
zostałych trzech kopalń („Jan", 
,Przygórze“ i „Nowa Ruda"). Z te­
go względu sprawą szybkiego uru­
chomienia tego obiektu jest bardzo 
pilna.

H A F C I A R Z
na param enta kośoielua t 
m aszyną lab bez

uotrzebny zaraz
aa bardzo dobrym  w yn*

••dzeniem.
O ferty : Biuro O głoszeń „P A R  
PO ZN .AN , R atajczaka 1 pod 
„ 6 .7 9 9 ". K -2075

SPRZEDAM rower męski. Zgtoszema: 
1 ,Słowo Polskie" pod Nr. 6000.

6512

HULAJ-NOGA marki „Tempo do 
sprzedania, na chodzie, z papierami- 
Wiadomość w sklepie przy ul. Szczyt- 
nickiej 36. (! 157

BIURO TRANSPORTOWE
G I G A N T " , ,  K-2395

Wrocław, ul. Pomorska teł. 195.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
HA ND LOW E

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  j e d n o t o n o w y  

t r z y k o ł o w y  w  b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e  

jZ prawem w ł a s n o ś c i ,  u l .  U m w e r s y t e -  

j oka 7—2. U4k)

(SPRZEDAM maszynę d o  wyszywaa., 
| Az u r e k  u b r a ń  l p iszczy  marki Sin­
ger, Jęśko, Szlago-wa 79, p o w .  Kłcdz- 

,ko' _ K-2490
SPRZEDAM 2 plandeki na samochód 
i doczepkę, ul. Traugutta 17 m.15.

0500
KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we, kupuje -  sprzedaje Księgarnia Nau 
kowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-2073

KUPUJĘ naprawiam, sprzedaję mano 
metry, reduktory i wszelki sprzęt spa 
walniczy. Zgłoszenia pod zakiady me­
chaniczne, ul. Małachowskiego 16.

K-2483

GRZEJNIK ELEKTRYCZNY 1 łub 2
płytowy kupię. Skład Farb — Wrocław 
Świerczewskiego 58. 6515

SKLEP z mieszkaniem odstąpię za 
zwrotem kosztów. Wiad. Nowowiejska 
nr. 92, m. 3 (godz, 12 do 14). 6536

MOŹDZIERZ porcelanowy apteczny 
wagę analityczną kupię, Skład Farb. 
Wrocław, Świerczewskiego 58.

6514

MASZYNY: bigówkę, rycówkę, sztan 
cę kopereiarkę. i torebkarkę kupię 
Zgłoszenia listowne: Jelenia Góra.
Kozia 2. K-2494

PRZYSTĄPIĘ z fachową współpracą 
t kapitałem do wytwórni namiastek 
spożywczych we Wrocławiu. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" pod „1410“

6506

SKLEP sprzedam. Wiadomość: Rynek 
— Ratusz 10 — „Silesia". 6541

SŁOWO POLSKIE Nr. 202 Słr. 5

Z nowymi zbiorami
przyjadą warszawiacy na Doiny Śląsk

matyczne — lasy sosnowe na pia­
sku) i nowocześnie urządzone sa­
natoria oraz kolonie dla dzieci i 
młodzieży. W chwili obecnej znaj­
duje się w  Obornikach potTÓcPloOO 

: dzieci, w  tej - 'iezbie dzieci z War­
szawy, Wrocławia, Poznania jak 
również i z Rumunii.

W miarę tęgo iak będzie się u- 
stalać tryb życia nowych mieszkań­
ców Wrocławia — Oborniki Śląskie 
sianą się niewątpliwi! ulubionym 
miejscem w ycieczek i wczasów tego 
miasta.

T r z e b n ic a

Lwówek Śląski — Rynek

(D_R) Na kongresie turystyki w  
Zakopanem Zarząd Państwowych 
Uzdrowisk Dolnośląskich wystąpił z 
szeregiem postulatów, od których 
załatwienia zależny byl dalszy* roz­
w ój uadrowisk. Podniesiono ró w - j 
nież1 wtedy i sprawę stacji klim aty­
cznej Oborniki Śląskie, której dal­
sze istnienie, jako uzdrowiska sta­
nęło pod znakiem zapytania. Nieu­
regulowane warunki osiedleńcze na ! 
Dolnym Śląsku. spowodowały, że 
repatrianci, przybywający do O bor- ' 
nłk w  ptSrwszej fazie wykonywania ! 
program u osiedleńczego, lokow ali j 
ale wraz * inwentarzem w willach 
zdrojow ych, paraliżując tym samym 
napływ kuracjuszów do uzdrowiska.

Z  inicjatywy Regionalnej D yrekcji 
Pionowania Przestrzennego — przy 
udziale delegaia Centralnego Urzę­
du Planowania, Zarządu Państwo­
wych Uzdrowi,'-k Dolnośląskich, de­
legatów Starostwa, władz samorzą­
dowych i zainteresowanego czynni­
ka społecznego reprezentowanego 
przez Zw. Samopom ocy Chłopskiej 
odbyła się konferencja, której ce­
lem było zorientowanie się w moż­
liwościach przesiedlenia rolników 
zamieszkałych w Obornikach na te­
reny położone dalej od miasta i 
uzdrowiska. Uczestnicy konferencji 
udali się w teien, aby stwierdzić, 
czy w  szeregu nieobjętych dotąd, 
zeoiedbanych . nie uprawianych go­
spodarstw poniemieckich, których 
doprowadzenie do należytego stanu 
nie będzie nastręczało poważnych 
trudności, da się ulokować rolników

Obornik.
W wyniku obrad, uchwalono zwró 

cić się do władz wojewódzkich, do 
Regionalnej Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego we Wrocławiu i do 
CUP. o wszczęcie starań w  sprawie 
przyznania kredytów na odbudowę 
zaniedbanych gospodarstw rolnych, 
do których możnaby było przesie­

dlić rolników z terenu Obornik. 
W ten sposób rozwiązana zostanie 
sprawa rozwoju uzdrowiska bez na­
ruszenia interesów rolników, zw la- 

i szcza, że same Oborniki stanowić • 
| będą rynek zbytu dla produktów j 
rolnych.

Przy sposobnośai przypomnieć 
należy, że Oborniki Śląskie 3ą pięk­
ną stacją klimatyczną, położoną w 
Górach K ocich w odległości 25 k m , 
od W rocławia w  kierunku Pozna- j 
nia (5 pa f pociągów dziennie). P o­
siada ona znakomite warunki k ii-

Tuż pod Wrocławiem
s t a c j u  k i i m u t y c z n a  O b o r n ik i

ZIEMIE
Hachodmie

(RZ) W ostatnim czasie w wielu 
punktach miasta widzi się otwarte 

I otwory kanałowe na chodnikach. 
Gdzieniegdzie są one przykryte od 

; nigphcenia kawałkiem biachy, który 
; łatwo można usunąć nogą Taki stan 
| stwarza poważne niebezpieczeństwo 

dla przechodniów narażając ich na 
nieszczęśliwe wypadki.

(RZ) Na murach Świdnicy poja­
wiły się plakaty wydane przez fir ­
mę „W łókno" z Wałbrzycha, która 
skupuje szmaty i makulaturę. F ir­
ma ta chce widocznie stać się p io­
nierem współpracy gospodarczej 
polsko -  niemieckiej, gdyż na a fi­
szach pod tekstem polskim widnieje 
tekst niemiecki; „Einkauf von Lum 
pen und AitDapier — Adresse wie 
oben". Dawno :uż niemieckie napi­
sy zniknęły z ulic miast dolnoślą­
skich, „W łókno" je  znowu w p row a -; 
dza. Jesteśmy ciekawi dla kogo? j 
Czy dla Polaków -  autochtonów? i 
Czy może raczej dla zwrócenia na 
siebie, oby jak najrychlej, uwagi

czynników miarodajnych które win 
ny dbać o polskość tych ziem?

»W łókno« handluje z  Niemcami



'Upały ostatnich dni dają h ipopotam om  w Zoo złudzenie, iż znajdują
się pod słońcem swego kraju i za *nąwszy, śnią może o Afryce

UNIEWAŻNIAM •kradzioną książe­
czką wojskor.ą ca  naawifco: Wożniak 
Tomasz K-2487
UNIEWAŻNI ASI zagubioną kartą re­
jestracyjną RKU na nazwisko: Procel 
Marian. 6508

UNIEWAŻNIAM skradzioną metryką 
urodzenia, kartki zameldowania i kar­
tą ewakuacyjną na nazwisko: Edward 
Czechowicz. 6502

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: książeczkę wojskową, prawo jazdy, 
dowód osobisty na nazwisko Jagnisz- 
czak Józef. 6547

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa 
•kuacyjmą na nazwisko: Rozmerski Wla 
dyslaw, zam. wieś Rolantowice. gmi 
na Sobótka, powiat Wrocław. 6554

ZG U BY U N IE W A Ż N IE N IA
UNIEWAŻNIAM dokumenty; dowód o

UNIEWAŻNIAM pięć legitymacji — 
ekradzionych na nazwisko: Rusin Jan, 
zam. Wrocław, Trzebnicka 56, m. 6.

6439

ZAGUBIONO rękawiczkę żółtą dam­
ską znalazca proszony oddać za wy­
nagrodzeniem. Sępa -  Szarzyńskiego 
58 m. 6. II piętro. 8498

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty; prawo jazdy zielone na na­
zwisko: Wojtowicz Stanisław — Wro­
cław, ul. Niemcewicz* 9. 8504

UNIEWAŻNIA się skradzione za­
świadczenie ujawnienia, zaświadcze­
nie o nlepodleganiu przesiedleniu, 
kartę RKU, kartę wolnego przejazdu 
kolejami, zaświadczenie wydalenia z 
Milicji, wymeldowanie z gminy Luba 
czów — Wieś, Gierczuk Julian, pow. 
Lubaczów. K-2491

;sobisty i zameldowanie na nazwisko: 
Skibińska Wanda ur. 20. 9. 1906 r 

! 6422
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję wydaną dnia 2ó.V.4C Związku Za­
wodowego Robotników i Pracowni- 

!ków Przemysłu Gastronomiczno-Hote- 
telowego w Polsce na ńazwiko: Jąka- 

! ła Władysław, zam. Dzierżoniów — 
Płac Wolności 40., pow. Dzierżoniów.

K-2503
UNIEWAŻNIAM wszelkie dokumenty 
na nazwisko.. Gunia Jan, Mysłów 19. 
pow. Jawor. K-2498

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty F-my Lodów, kartę rzemieślniczą, 

i  licencje, kartę zdrowia, kwity, legi ty 
; mację Cechu Cukierniczego na nazwi 
sko: Grycan Anastazja. 6516

P O SA D  PO SZU K U JĄ

KUCHARKA gospodyni restauracyj­
na poszukuje pracy. Miernicza 18—8.

6513

FABRYKA MYDLĄ „P O L IT  w Szopienicach m. Be tana 12
p o l e c a

swoje mydła czyste jędrne, jak iio aSe tow e
po c e n a c h  p r z y s i ę p n y c h
Równocześnie skupujemy tłuszcze, kalafonię, sodę amoniakalną, sodę kau­
styczną.

Przyjmuje dobrych przedstawicieli, jak i  akwizytorów na celą Polskę. 
Firma nasza jest nowo założona 1 towary wyrabiane przez nas są bezfcon 
kurencyjne. K-2512

KIEROWNICTWO Państwowej Sto­
czni i Warsztatów Mechanicznych we 
Wrocławiu — Zacisze zatrudni:
1 technika-kalkuiatora ze znajomością 
kalkulacji robót stolarskich i ślusar­
skich oraz 1 wykwalifikowanego elek­
tryka z dłuższą praktyką warsztatową.

6495

KOŹNI

POSZUKUJE się kwalifikowanego 
młynarza od zaraz, do młyna w po­
wiecie wrocłewskim. Zgłoszenia: Wro­
cław, ul. Boi. Chrobrego 28/6. 6483

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty; metrykę urodzenia, odcinek 
zameldowania i inne. Mrówka Michał.

8563

UNIEWAŻNIAM zaginione karty roz­
poznawcze na nazwiska Więch Leoka­
dia i Jekowska Krystyna. Wrocław, 
Ujejskiego 9. 6499

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
orzeczenie majątkowe wydane we Lwo 
wie na nazwisko Benach Ludwik zam. 
Dzierżoniów, ul. Obywatelska 9.

K-2473

FRYZJER męsko — demski. trwała, 
wodna — poszukuje posady. Oferty — 
Wrocław, Rzeźnicze 32/34. H. Fausty 
niak. 6523

UNIEWAŻNIAM wszystkie dokumen­
ty wydane na nazwisko: Kolendowicz 
Jan, skradzione dn. 13.\rII. K-2495

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowi*-. 
nia ankiety dzieci, legitymację PPS- 
zaświadczenie Wojskowe wyd. przez 
M.S.W. w 1939, świadectwo ślubu, le- 
gitym. Zw. Zachód., dowód tożsamo­
ści konie wyd. na nazwisko: Filipkie­
wicz Edward. K-2493

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty; kartę rejestracyjną RKU w 
Bochni, dowód tożsamości wydany 
przez Zarząd Miejski Trzciana, legi­
tymację służbową wyd. Z.P.M.O. Gli­
wice, kartę odzieżową, kartę rowero­
wą, dowód zameldowania, legitymację 
spółdzielni ,.DolnośLą.zaik“ , Świdnice, 
wystawione na nazwisko: Stelmach
Mikołaj, zam. w Świdnicy, ul. Pań­
ska 10. K-2501

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
z Rosji, odcinek zameldowenie wyda­
ne na Koś Bronisław, zam. Pcdgó- 
żyn. K-2402
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty oraz zaświadczenie RKU Sosnowiec 
na nazwisko. Fołtyn Jan i Maria

K-2488

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
metrykę ślubu, świadectwo szkolne, 
adrlnek zameldowanie na nazwisko. 
Sądel Heiena. K-24S9

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko: Laszczyńska
Maria 64 su
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; kartę ewakuacyjną, dowód tozsa 
mości konia na nazwisko. Szelest 
Komet. 6481

WYKWALIFIKOWANA sekretarka per 
fect maszyna, samodzielna korespon­
dentka szuka odpowiedniej posady w 
prywatnym przedsiębiorstwie. Oferty: 
„Słowo Polskie11 dla „Haes". 6509

POTRZEBNA gospodyni z kwali fika 
cjami do bezdzietnej rodziny. Zgłoszę 
nia „Riviera“ — ul. gen. Swierczew 
skiego (S. 6530

i .________________________     ------------ ,-------------- .
, POTRZEBNA ekspedientka, która pra 
! cowala w cukierni oraz dziewczyna 
do zmywania naczyń. Zgłoszenia „Ri 
viera“ . ul. gen. Świerczewskiego 65.

6531

P O SZU K IW A N IA  R ODZIN

TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie Biuro Transporto­
we „Transdal“ . Świdnicka 10. K-2188

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacje 
obsługi, ładowanie akumulatorów D 
P. S. Wrocław, Nowowiejska 20,"22 
Teł. 30 — 32. K-2396

FARBY', lakiery, pokosty, polezą f-ma: 
Lilian Józef, Wrocław, Odrzańska 27.

K-24.82

ESENCJE i pasty aromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła ze zalicze­
niem pocztowym Przemysł Chemiczny 
„MalŁra“ Kraków, Zwierzyniecka 35

K-2191

WARSZTAT szewski przy ul. Spół­
dzielczej 35 {Sępolno}, Stefan Kowal­
ski. 6489

PIELĘGNIARKA poszukuje pracy. 
Najchętniej szpital, ambulatorium, 
przychodnia. Zgłoszenia: „Słow o Pol 
®kia“ , Pielęgniarka". 6511

PRAKTYKANTKA maszynistka przyj­
mie pracę od zaraz. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polskie", pod „6482“  6482

POSZUKUJĘ Jane i Józefa Kw3Śnik 
z Narajowe-Zapust, cd 1942 r. prze­
bywali w Niemczech. 'Wiadomość kie­
rować: Karolina Kwaśnik, zam. Ko- 
ezcza pow Świdnice. K-2502

L O K A L E

'SKLEP, mieszkanie, willę odstąpię. 
Wiadomość: biuro ogłoszeń „Informa­
tor" Rynek 47. " 6497

SAMOTNA bezwzględnie uczciwa 
przyjmie posadę gospodyni u samot­
nych bezdzietnych. Wiadomość: Cze­
chowicz, Wrocław. Kościuszki 146/22.

6501

W POZNANIU 3 1/2 pok. komfortowe 
mieszkanie, zamienię na Wrocław. 
Zgłoszenie: „Słowo Polskie'
„6507"

GOLD CREAM „O rion" odświeża, 
czyni cerę aksamitnie miękką. Ideel 
ny krem dla masażu twarzy. Sprze­
daż w drogeriach i  perfumeriach 
Labor. „Orion", Wrocław, Ruska 58.

6344

pod : 
6507 i

W O L N E  PO SAD Y

POSZUKUJĘ samodzielnej pomocnicy 
domowej z gotowaniem i sprzątaniem. 
Referencje wymagane. Zgłoszenia: 
Wrocław, Stalina 86 „Sandacz". K-24S5

POTRZEBNA o*obe starsza zaufana, 
umiejąca gotować, i o wszelkich prac 
domowych 2 osób — Wrocław — 
Krzyki, Krzycka 8. 6510

UNIEWAŻNIAM dowód wydany przez 
Urząd Wojewódzki na nazwisko: Ko- 

j walska Janina, odcinki zameldowe­
nie Kowalski Marian. 6492

POTRZEBNA pracownica domowa do 
wszystkiego. Zgłoszenia: Cieplice Gra­
niczne 38. K-2497

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokoje j 
przynależnościamr dzielnica willowa ; 
najchętniej Karłowice. Mogę odremon- j 
tować, lub zwrócę koszta remontu. : 
Zgłoszenie: „Słowo Polskie" pod
„4-44“ 6305 :

ZAMIENIĘ 2-pokojowe mieszkanie, 
pełny komfort, okolica. Daszyńskiego 
na podobne 3 lub 4-ro pokojowe za 
dopłatą. Zgłoszenie „Słowo Polskie" 
pod „Komfort". 6517

DYREKCJA Przemysłu Miejscowego 
Wrocław, ul. Hercena 7, poszukuje 
natychmiast fachowca na prace esfal- 
towe. Warunki do omówienia.

K-2496

ZAMIENIĘ 4 pokoje, komfort — 2 po 
koje, komfort. Okolica Grabiszyń­
skiej. Oferty „Czytelnik", Stalina 45.

6519

MIESZKANIA 3 pokojowego, komfor 
tcwego — poszukuję. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Zgłoszenia: Wrocław — 
Trzebnicka 82, m. 14. 654S

CENNIK OGŁOSZEŃ 
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: do
zł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
pow yżej 200 mm. ił. 70 za 1 mm 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA 
ZA  TEKSTEM : do 100 mm. *}. 
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
101 do 200 mm. zł. 43 za ł mm. 
przy szer. 1 szp., pow yżej 200 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer. 1 
szp.. OGŁOSZENIA DROBNE -  
poszukiwania rodzin ] osobiste: 
za 1 ^ łow o zł. 15. Handlowe za 
1 słow o zł. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słow o zŁ 10. Zguby I u- 
nieważnienia za 1 słowo zł. 15 
NEKROLOGI: do 50 mm zł. 80 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od . 
51 do 100 mm. zł. 40 za l  mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer.
1 szp., pow yżej 150 mm. zł. 80 
za 1 mm. przy szer. 1 szp. Za­
strzeżenie m iejsca w tekście 16(1 
proc. drożej. Zastrzeżenie roiej-
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p l a n y  MOB 
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Jodłowski nawiązał romans z  żoną 
dra Rama Kiarettą, wskutek tego. zaniedbywał swą 
żonę Helenę, która opuściła go i zamieszkała u ciotki. 
Po pewnym  czasie Jodłowski odwiedził ciotkę i tam 
spotkał się ze swą żoną.

Helena wróciła z miasta zarumieniona i ożywio­
na, bez śladu złego humoru- Gdy spostrzegła Leona, 
zawołała /wesoło:

Dawno czekasz? Nie mogłam wcześniej wrócić... 
Pocałował ją w policzek.
—  Jestem szalenie głodna, ciociu.
—  Spacer dohrze ci zrobił, kochanie?..- 
Jodłowski w milczeniu patrzał na żonę. Targało

»im  w tej chwili wiele sprzecznych uczuć:
—  Czy kochał Helenę? Czy kochał jeszcze Kla* 

jetię  Ram, żonę doktora i podróżnika?
Odczuwał ogromne zmęczenie. Ostatnie miesiące 

pozbawiły go spokoju. Nerwy były wciąż napięte. 
W  takim stanie niepodobna było dłużej pozostawać 
—  groziło to katastrofą.

P.o głowie tłukło się imię Klaretty, —  jej 
słowa —  słyszał jej cichy śmiech —  otaczał go za­
pach jej ciała —  taka była miękka, słodka i powolna- 
W tedy, kiedy chciała być taką. O innej Klaretcie 
Ram wolał nie myśleć... Inna była wstrętna, odpycha­
jąca, obca, kłamliwa. Unikała go i coś ukrywała.

I po co? przed nim?
—  Jesteś Leonie mizerny... Przepracowujesz 

się —  dobiegł go z daleka głos Heleny.
• Możesz powiedzieć co? —  Coś ci dolega?

—  Nie, kochanie.
■—  Już mnie nie kochasz?
—  Kocham, maleńka....
Ciotka wyszła z pokoju, pozostali sami-
Podeszła do męża, wzięła jego głowę w swe ręce 

i spojrzała mu w oczy. Przeraziła się. Takich oczu 
Leon nigdy przedtem nie miał: To były oczy samo­
bójcy. Oczy pełne rozpaczy. Oczy, człowieka cierpią­
cego —  oczy, wyrażająee smutek i ból.

Nakryła je pocałunkami. Delikatnie pogładziła 
po głowie tego dużego chłopca.

—  Ciężko jest żyć —  odezwał się Leon-
Sami komplikujemy życie —  dodała.
—  Czasami bez tego nie można. Bvłobv jeszcze 

ciężej. Nie mówmy o tym... Gdzie byłaś?
Helena spojrzała nań i spoważniała.

Chcesz wiedzieć?
—  Sekrety? —  powiedział z  niesmakiem- W ięc  

i ty?
—  Spotkałam Olchowicza i chodziliśmy trochę

po mieście.
Był tak wściekły, że nie mógł tego ani ukryć, 

ani opanować.
—  Ty, z Cichowiczem? Jak m ogłaś?!
Roześmiała się.
—  Leonie zapominasz...
Jak mogłaś —  trząsł się w pasji —  to wstrętne!
—  Leon, opamiętaj się!
Zerwał się. Słał przed nią, drżąc z gniewu-
—  Jak śmiałaś?! W iesz przecież... —  zachłysnął

się.
-  A więc jednak... -i -  pomyślała —  a w ięc, 

jednak nie zobojętniał do reszty! Była mu w tej chwili 
wdzięczna za ten wybuch.

—  Jesteś zazdrosn3'?
—  O Olchowicza tak. Jak zw ykle! wypalił 

bez namysłu.
—- A czy ci nie wstyd?..-

Miotał się w bezsilnej złości.
Zatrzymał się przed nią.

—  Jesteś o mnie zazdrosny. PrawTda? A co ja 
mam powiedzieć? Powiedz sam. Lato minęło. Cier­
piałam w samotności- Mego Leona niema... Zatraci­
łeś się w jakiejś namiętności. Giniesz —  widać to po 
tobie! Spalasz się! —  A czy pamiętałeś o mnie? —  
Jak ja się musiałam czuć w ciągu tych dni? —  Sama, 
opuszczona. Miałeś zawsze jakiś ważny powód, jakiś 
kapitalny wykręt. Zawsze cię coś usprawiedliwiało.
—  Jesteś dziennikarzem. Latasz tu i tam Zawsze w 
mieście.-. Zawsze sam ... Zawsze między ludźrńi! A ja? 
Przypomnij sobie!

Zwiesił głowę. Złość mijała. Kała zazdrości 
spłynęła. Tylko w oczach, pociemniałych tlił się 
jeszcze gniew.

 To wszystko niema sensu —  mruknął.
—  Chodźmy do domu —  szepnęła pojednawczo.
W zięła go pod rękę i potrząsnęła z całych sił-
_  Będziesz teraz inny? —  Będziesz znów m ój?!
—  ...Nie wiem. Postaram się...
Odnaleźli ciotkę-
—  Idę z nim. Dziękuję cioci za opiekę \ w ogóle 

ta wszystko. Proszę pozdrowić wuja Janka.
— Niech was Bóg prowadzi, drogie dzieci. A nie 

kłóćcie się więcej, dobrze?
Przed bramą zatrzymali się.

Pojedziemy taksówką?
—  Nie, kochany —  pójdziem y pieszo przez 

most. Popatrzymy na W isłę...
W ziął Helenę pod rękę. Przytuliła się do niego.

—  Ale myśl niesforna, nieujarzmłona frunęła do Kla­
retty Ram.

Gdy dotarli do ogródka przed swym domem, He­
lena westchnęła

•— Pomyśl, już tyle czasu nie było mnie tul Tak 
za tobą tęskniłam...

Pocałował ją  w głowę. Westchnął-
—  Tw oje miejsce jest tu... —  powiedział bez 

przekonania.
(dalszy ciąg jutro).
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